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CZYTAJCIE DZIS: 


EXPOSE VON PAPENA 


SZCZEGÓŁY SPISKU 
W MOSKWIE 


KPT. KARPIŃSKI WYLĄDO- 
WAŁ W KABULU 


Rok IX. 


Z OSTATNIEJ CHWILI 


Co się dzieje za czerwonym kordonem ? 
ROZMIARY WYKRYTEGO SPISKU 


MOSKWA (PAT). Władze wykryły organi- 
zację opozycyjną, która jest charakterystycznym 
objawem współpracy obu skrzydeł antistalinow- 
skich. Nie przedstawiała ona większej siły realnej. 
Działalność jej, wedle dotychczasowych informa- 
cyj, nie wykroczyła poza poufne zebrania, na któ- 
rych krytykowano politykę Stalina, oraz poza 
wydrukowaniem domowym sposobem kilku ulo- 
tek, rozpowszechnianych głównie między wtaje- 
mniczonymi. Organizacją kierował Riutin, b. se- 
kretarz organizacji partyjnej jednego z rejonów 
moskiewskich w r. 1930, znany wówczas z ot- 
wartej działalności prawicowo-opozycyjnej, wy- 
'kluczony z partji w tymże roku. Do kierowników 
organizacji należeli Ślepkow. Mareckii i Mehel, 
młodzi uczeni, zbliżeni w swoim czasie do Bu- 
charina. I 

Karierę Zinowiewa i Kamieniewa, jako wie- 
lokrotnych „recydywistów*, uważają w Mo- 


Echa mowy Papena 


- BERLIN (PAT). Centrowa „Germania“, za- 
bierając głos w sprawie mowy monachijskiej kan- 
clerza von Papena, rozpatruje ją z punktu widze- 
nia walki wyborczej, do której ma ona stanowić 
wstęp. Zakres reformy konstytucji dziennik uwa- 
ża za bardzo jeszcze mętny. 

„WVossische Ztg.“ w artykule p. t. „Quo Va- 
dis?“ daje wyraz zaniepokojeniu, iż rząd jest 


Z KOMITETU EKONOMICZNEGO 
MINISTRÓW 


Jak się dowiadujemy, wczorajsze posiedze- 
nie Komitetu Ekonomicznego poświęcone było 
głównie sprawom, związanym z wprowadzoną 
przez rząd akcją finansowo-rolną, która znalazła 
swój wyraz m. in. w wydaniu kilku ustaw i roz- 


skwie za definitywnie skończoną. Zachodzi mo-|Porządzeń w tej dziedzinie. Ustawy te — jak 
żliwość zesłania ich. Kamieniew kierował ostat- | wiadomo — zmierzają do skierowania sporów 
nio komitetem koncesyjnym. Dawny leader pra- | między rolnikami, a ich wierzycielami na drogę 
wej opozycji Ugułanow, ostatnio był mianowany | układów i do ułatwienia rolnikom spieniężenia czę- 


członkiem kolegjum komisariatu ciężkiego prze- | 


mysłu. 

Z innych ważniejszych osobistości wykluczo- 
no z partji jednego z głównych organizatorów 
Komsomołu młodego uczonego Stena, syna pre- 
zesa C. I. K. Ukrainy Piotrowskiego oraz znane- 
go publicystę Radicza-Czerkaskiego. 

Cała prasa zamieszcza artykuły, ostro potę- 
piające opozycjonistów i kwalifikujące ich działal- 
ność nie jako odchylenie, lecz jako jawną kontr- 
rewolucię i zdradę proletarjatu. W tymże duchu 
utrzymane są rezolucije plenum moskiewskiej 1 le- 
ningradzkiej organizacyj partyjnych. 

Oczekiwane są dalsze represje. 


— bez entuzjazmu 


cyjnych. 

„Deutsche Allg. Zeitung“ wskazuje, że rząd 
nie zdoła przeprowadzić swych zamiarów, jeżeli 
sa opowie się za nim zdecydowana większość na- 
rodu. 

Prasa hugenbergowska wita przemówienie 
jako program czynu. Plan reformy konstytucji 
będzie kamieniem próbnym dla egzystencji nowe- 


skłonny wziąć: na siebie realizację planów reak- |go Reichstagu. 


Reorganizacja partji faszystowskiej 


i NOWOWSTĘPUJĄCY BEZ PRAW DO WŁADZY 
RZYM (PAT). Ogłoszony został nowy statut lwyszedłszy z organizacyj faszystowskich dla mło- 


partji faszystowskiej. Wzmacnia on osobisty cha- 
. rakter władzy Duce, kodyfikuje liczne punkty 
dyscypliny wewnętrznej i przewiduje znaczne 
rozszerzenie stanu liczebnego stronnictwa, za- 
strzegając dla tych. którzy należą do organizacji 
od samego jej zarania, znaczenie wyjątkowe. Du- 
ce stoi poza i ponad partją młodych ludzi, którzy 


dzieży, wstąpili do partji, umieszczono na tym 
samym poziomie co pierwszych faszystów, lecz 
zwolennicy partii. którzy przystąpili do niej po 
zwycięstwie ruchu faszystowskiego, wyłączeni 
są od wszelkich stanowisk wewnątrz stronnic- 
twa. 


Odprężenie polityczne na Węgrzech 


BUDAPESZT (PAT). W związku ze znie- 


niezależność i prowadzić własną polityke, edyż 


sieniem sądów doraźnych, premier przyrzekł |partja rządowa, z którą dotychczas była związa- 
stopniowo przywrócić wolność zgromadzeń. Wie- |na, nie godzi się na koncentrację narodową. Par- 


lu posłów, którzy opuścili szeregi partji rządowej, 


tia niezależnych rolników i socjalistyczna będą 


powróciło do niej. Gospodarcza partja chrześci- | w opozycji do nowego rządu Goemboesa. 


jańsko-społeczna uchwaliła zachować zupełną 


Z POBYTU DZIENNIKARZY ESTOŃSKICH 


Dziś, w drugim dniu pobytu w Warszawie, dzienni- 
karze estońscy w godzinach przedpołudniowych zwiedzali 
miasto, poczem udali się do Wilanowa. 

Po śniadaniu, które odbyło się w restauracji sejmowej, 
dziennikarze estońscy wzięli udział w drugiem z kolei po- 
siedzeniu Komitetu Porozumienia Prasowego Polsko-Estoń- 
skego, które odbędzie się o godz. 4-ej popol. w klubie 
Sprawozdawców Parlamentarnych. 


TRAGEDJA KUPCA WARSZAWSKIEGO 


Dziś w nocy w hotelu „Britanja* wystrzałem z rewol- 
weru w usta pozbawił się życia 50-letni Jan Kiślański, ku- 
piec branży bławatnej, b. długoletni właściciel magazynu 
bławatnego, p. f. „Emilja Heurich*, przy ul. Marszałkow= 
skiej 110. Magazyn ten przed dwoma laty został zlikwido- 


wany. W początkach września r. b. Kiślański po sprzeczce 


z żomą, wyprowadził się z domu i od dn. 1 b. m. zamieszkał 
w hotelu „Britanja*. Denat nie pozostawił żadnego listu. 


O godz. 8-ej wiecz. naczelnik wydziału prasowego, p. | Prawdopodobnie powodem samobójstwa była rozpacz po 
Przesmycki podejmować będzie gości estońskich obiadem. | rozejściu się z żoną i krytyczne warunki materjalne. 


szą z Tokio, iż 
reł 
skich. Wartość spalonych pereł wynosi 500 tys: 


Ści ich majątku dla ratowania reszty, oraz do 
obrony dłużnika rolnego przed lichwą. W tym 
celi wydano 8 różnych ustaw i rozporządzeń. 

Wczorajsze obrady komitetu Ekonomicznego 
Ministrów stwierdziły konieczność kontynuowa- 
nia tej akcji, oraz podkreśliły nieodzowność sko- 
ordynowania prac przy wykonywaniu wymienio- 
nych wyżej ustaw, zaznaczając m. in. uwagę na 
celowość współpracy w tym zakresie z Central- 
nem Biurem do Spraw Finansowo-Rolnych į jego 
organami lokalnemi, oraz na wykorzystanie apa- 
ratu tego Biura, 

Poza tem Komitet Ekonomiczny przeprowa- 
dził dyskusję nad sprawami, dotyczącemi bilansu 
handlowego. 


ULGI KOLEJOWE DLA WYWOZU ZBÓŻ 


Pomimo akcji Interwencyjnej na rynku zbo- 
żowym, ceny zbóż, utrzymują się na nadzwy- 
czaj niskim poziomie. Ant zakupy P. Z. P. Z., ani 
działanie premij wywozowych nie wywiera na 
rynek pożądanego wpływu. W tym stanie rze- 
czy, dla wzmocnienia polityki interwencyjnej 
rząd postanowił wprowadzić ulgową taryfę ko- 


|lejową dla przewozu zbóż z dalszych okolic kraju 


na wywóz przez porty. ! 

Najbliższy numer „Dziennika Taryf i Zarzą= 
dzeń Kolejowych“ przyniesie rozporządzenie w. 
tej sprawie. Szczegóły tego rozporządzenia po- 


|damy do wiadomości czytelników w dniu jutrzej= 


szym. 


WYMIANA WIĘŹNIÓW MIĘDZY 
POLSKĄ A LITWĄ 


Nowa lista więźniów, mających ulec wymia- 
nie z Litwą została zaakceptowana przez rząd li- 
tewski. T 
Obecnie toczą się narady w sprawie ustale- 
nia terminu i miejsca wymiany. Ponieważ roko- 
wania będą zakończone jeszcze w październiku, 
wymiana więźniów odbędzie się, według wszel- 
kiego prawdopodobieństwa w pierwszych dniach 
listopada. 


O POBÓR PODATKU | 
OD NIERUCHOMOŚCI MIEJSKICH 


Jak słychać ministerjium Skarbu opracowuje obecnie 
projekt noweli do ustawy o podatkach od nieruchomości 
miejskich i od lokali w miastach. 

Projekt noweli zmierza do tego, by poczynając od 
dn. 1 stycznia 1933 r. zarówno wymiar powyższych po- 
datków, jak i pobór zostały przekazane urzędom skarbo- 
wym. Dotąd czynności te należały do kompetencji władz 
miejskich, 


WOBEC „NADPRODUKCJI”,.. PEREŁ 


WIEDEŃ (PAT). Dzienniki wiedeńskie dono- 
pewien przedsiębiorca połowu pe- 
w.Kobe, polecił spalić 720 tys. pereł japoń- 


jenów. Przez to radykalne zarządzenie, oczekiwa- 
ny jest wzrost cen pereł japońskich. 


- 
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CZY POCZĄTEK EWOLUCJI? 


Spór, grożący rozbiciem Konferencji Roz- 
brojeniowej, a wywołany niemieckiem ultimaty- 
wnem żądaniem rówhouprawnienia zbrojeniowe- 
go, postawił Włochy w jednym szeregu z Niem- 
cami przeciwko Francji i Anglii. Włochy bowiem 
solidaryzowały się bez zastrzeżeń z tezą niemiec- 
ką w tej sprawie. Niemcy bynajmniej jednak nie 
są pewni, że jest to ostatnie słowo Włoch. 

O ile Anglja nie mająca również w teorii za- 
strzeżeń przeciwko „zasadzie* równouprawnie- 
nia Niemiec, otwarcie przeciwstawia się wszelkie- 
mu „dozbrojeniu* Niemiec, o tyle Włochy stoją 
na stanowisku „zaufania do Niemiec“ i wiary, że 
Niemcy nie skorzystają z przyznanego im rów- 
nouprawnienia dla nowych zbrojeń i cierpliwie 
poczekają, aż pozostałe mocarstwa zmniejszą od- 
powiednio swoje zbrojenia. By upewnić Włochy 
w tej „wierze“, Kanclerz von Papen i inni nie- 
mieccy mężowie stanu oświadczyli ostatnio kil- 
kakrotnie, że Niemcy nietylko nie mają zamiaru 
wszczęcia nowego wyścigu zbrojeń, lecz rów- 
nież powstrzymują się od rozbudowy Reichs- 
wehry, chociażby z powodu braku na to środ- 
ków budżetowych, za wyjątkiem „wewnętrznej 
reorganizacji“ (rćamenagement). Wprowadzone 
zaś przysposobienie wojskowe młodzieży i ochot- 


oszczędzający nawet osoby wiernego sojusznika 
Francji króla Aleksandra, daje przytem wyraźnie 
do zrozumienia, że zerwanie „tymczasowe“ soju- 
szu francusko-jugosłowiańskiego mogłoby tylko 
ułatwić Francji jej sytuację dyplomatyczną (oczy- 
wiście, względem Włoch). 

-Nie znaczy to, oczywiście, byśmy byli w 
przededniu wypowiedzenia tego sojuszu, do cze- 
go Herriot nizdy nie dopuści, choćby wbrew ży- 
czeniom własnych ultrasów. Niemniej mamy do 
czynienia z daleko idącą zmianą nastrojów wśród 
radykalizmu francuskiego, bardzo podatną dla 
zbliżenia z Włochami „La Republiquć'* umieściła 
zresztą niedawno artykuł p. Montigny, jednego Z 
najgłośniejszych „młodoturków*, do tego stop- 
nia odżegnujący się od dotychczasowych fety- 
szów, że autor wyraźnie domaza się „rewizji 
przestarzałych formuł demokratycznych“ i za- 


strzega się przeciwko dalszemu utożsamianiu jej 
z „miłą anarchją*. 

Niestety, znaczna część prasy włoskiej nie 
ułatwia radykałom francuskim ich ewolucji w kie- 
runku porozumienia z Włochami. Zbyt wiele jest 
wciąż jeszcze artykułów, pełnych nienawiści do 
Francji i przedstawiających jej rolę wobec zagad- 
nienia rozbrojenia w świetle insynuacyj niemiec- 
kich. Natomiast ostatni zatarg niemiecko-włoski 
o cła i kontyngenty poważnie ochłodził pronie- 
mieckie sympatje prasy włoskiej. Podróż zaś 
króla włoskiego do Erytrei i wyraźne aluzje pra- 
sy włoskiej w kierunku ustanowienia protektoratu 
włoskiego nad częścią Abisynji, wytworzyły pod- 
stawę, na której włoskie ambicje afrykańskie mo- 
głyby może łatwiej niż kiedykolwiek znaleść 
zrozumienie we Francji. | 

A. R. 


Na widowni 


SPRAWA NOWEJ USTAWY O SZKOŁACH 
AKADEMICKICH 
Na łamach prasy opozycyjnej od dni kilku uporczy- 
wie powtarzana jest pogłoska o tem jakoby w najbliższych 
dniach miała być ogłoszona nowa ustawa o szkołach aka- 


nicze oddziały pracy i t. d. mniej rażą uczucia | demickich. 


faszystowskie, chętnie w tem upatrujace raczej 
naśladownictwo faszystowskich metod milicyj- 
nych i korporacyjnych w walce z wrogiem wew- 
nętrznym, bezrobociem i t. d., niż przygotowanie 
rezerw dla celów zaborczych. 


Pisaliśmy już kilkakrotnie, że Włochy za nic 
nie chcą dopuścić do porozumienia francusko-nie- 
mieckiego, któreby doszło do skutku bez ich udzia- 
łu i które groziłoby im, ich zdaniem, izolacją w 
Europie. Nie chcą się również Włochy godzić na 
jakąkolwiek hegemonię Francji w Europie i dla- 
tego zwalczają francuską politykę sojuszów 


obronnych, uważając potęgę militarną Francji 
i jej sojuszników za taką «właśnie hege- 


monią. Dlatego też polityka włoska tak konse- 
kwentnie wygrywa Niemcy przeciwko Francji i 
popiera w Niemczech kierunki przeciwirancuskie. 
Jest to, oczywiście, igranie z ogniem, o tyle zu- 
pełnie świadome, że Włochy pewne są. iż w razie 
czego zdołają nie dopuścić do pożaru. Wiedzą one 
bowiem doskonale, że taki pożar mógłby się bar- 
dzo łatwo obrócić i przeciw nim. Jedynem wyj- 
Śściem dla Francji z tej sytuacji jest porozumie- 
nie z Włochami. Tylko takie porozumienie może 
raz na zawsze położyć kres usiłowaniom niemiec- 
kim w kierunku wytworzenia frontu przeciwiran- 
cuskiego w Genewie. Wykazaliśmy już w po- 
przednich artykułach, że porozumienie takie jest 
łatwiejszem dla Francji do osiągnięcia, aniżeli po- 
rozumienie z Niemcami. Mogłoby się zdawać, że 
objęcie rządu we Francji przez radykałów utrud- 


"ni możliwość takiego porozumienia. Dawniej bo- 


wiem właśnie radykałowie, szczególnie zaś „mło- 
doturcy* (lewe skrzydło partii) parli za wszelką 
cenę do porozumienia z demokracją niemiecką, 
odrzucając wszelką ugodę z faszyzmem włoskim. 
Obecnie jednak nastąpiła pewna zmiana poglą- 
dów. Niemcy są w tej chwili uosobione przez rząd 
Papena i Schleichera, będący dla pacyfizmu i de- 
mokracji radykałów francuskich symbolem pro- 
wokacyjnej reakcji i groźnego militaryzmu. Zmie- 
nia się również pomyślnie ich dotąd krytyczny 
pogląd na „Polskę Piłsudskiego“, przedstawianą 
dawniej radykałom przez propazandę niemiecką 
i socjalistyczną jako istne piekło dla „ludu“ i 
„mniejszości“. Zmienia się również zasadniczo 
pogląd na Włochy i faszyzm. 

W „La Republiquć* ukazał się niedawno wy- 
wiad z samym Mussolinim, w którym dyktator 
Włoch wyraźnie apeluje do „demokracji“ francu- 
skiej o zrozumienie faszyzmu jako prawdziwego 
wyrazu współczesnej woli olbrzymiej większości 
narodu włoskiego i wyraźnie bagatelizuje spra- 
wy sporne pomiędzy Francją a Włochami, m. in. 
właśnie w dziedzinie rozbrojenia. Znany publi- 
cysta radykalny p. Pfeiffer wystąpił wobec tego 
z artykułem w tymże organie, domagającym się 
uchwycenia wyciągniętej przez Mussoliniego dło- 
ni, oraz poddającym druzgocącej krytyce italo- 
fobję „„mmłodoturków*. 

W -dodatku największy kamień obrazy dla 
Włoch, a mianowicie sojusz francusko-jugosło- 
wiański, stał się ze strony radykałów przedmio- 
tem bardzo ostrej krytyki prasowej. „La: Repu- 
bliquć*, w związku z procesem belgradzkim prze- 
ciwko politykom opozycyjnym, zaczęła się nawet 
domagać otwarcie. odmówienia Jugosławii jakiej- 
kolwiek pomocy dyplomatycznej i finansowej, o 
ile nie powróci ona na łono integralne) demokra- 
cji parlamentarnej. Autor tych artykułów, nie 


| 
i 


tej sprawy odbyć się może jedynie w normalnei drodze 
ustawodawczej, t. j. przez Sejm i Senat, ponieważ kwestia 
nowelizacji ustaw szkolnych wyłączona jest z pełnomoc- 
nictw, udzielonych rządowi. Sprawa więc nowej ustawy 
o szkołach akademickich stać się może aktualną dopiero 
z chwilą zwołania sesji parlamentarnej. 


PRAWO O USTROJU ADWOKATURY 

W „Dzienniku Ustaw* Nr. 86 z dnia 12 b. m., ukazało 
się rozporządzenie Prezydenta Rzplitej z mocą ustawy, za- 
wierające nowe prawo o ustroju adwokatury. 

Wykonanie rozporządzenia, które wchodzi w życie z 
dniem 1 listopada r. b., powierzone jest ministrowi spra- 
wiedliwości. Pierwsze wybory i mianowanie organów ad- 
wokatury na podstawie przepisów nowego prawa odbędą 
się w ciągu dwóch tygodni od chwili wejścia w życie roz- 
porządzenia. 


NOWELIZACJA ROZPORZADZENIA 
O USTROJU SĄDÓW POWSZECHNYCH 


We wczorajszym „Dzienniku Ustaw“ ogłoszone zo- 
stało rozporządzenie p. Prezydenta Rzplitej, nowelizujące 
przepisy o ustroju sądów powszechnych, 

Rozporządzenie to zmienia m. in. dotychczasowy spo- 
sób nominacji sędziów, a mianowicie postanawia, że Sę- 
dziów mianuje p. Prezydent Rzplitej na wniosek ministra 
Sprawiedliwości, przedstawiony w porozumieniu z pre- 


Autorzy tych plotek zapominają tylko, że załatwienie 
| 


zesem Rady Ministrów. Dotąd p. Prezydent mianował Sẹ- 
dziów na wniosek Rady Ministrów. 

Zmiana ta przyśpieszy o kilka miesięcy tryb nomi- 
nacji sędziów., 

Pozatem rozporządzenie wprowadza przepis, na pod- 
stawie którego można będzie aplikanta sądowego delego- 
wać na określony czas do urzędów władzy administracyj- 
nej celem zapoznania go z czynnościami tej władzy w za- 
kresie orzecznictwa karnego. 


Nowy wiceminister Rolnictwa 


Nowomianowany podsekretarz stanu w ministerium 
Rolnictwa i Reform Rolnych p. Karol Kasiński urodził się 
w r. 1885 w Kutnie. W r. 1904 ukończył b. szkołę Realną 
w Łowiczu, a w r. 1910 Instytut Mierniczy w Moskwie. 
Jako inżynier pracował w Petersburgu w Zarządzie Mier- 
niczym, a następnie w Komisji Urządzeń Rolnych, studju- 
jąc jednocześnie naprzód w Instytucie Górniczym, póź- 
niej na Wydziale Prawnym Uniwersytetu Petersburskie- 
go aż do powołania go na wojnę, którą odbył iako oficer. 
artylerii. , 

Po powrocie do kraju w r. 1918 zgłosił się do pracy 
w urzędach ziemskich b. ministerjum Rolnictwa i Dóbr 
Państwowych. Już w r. 1921 został mianowany dyrekto- 
rem departamentu w b. Głównym Urzędzie Ziemskim. Na 
tem stanowisku pozostał następnie w ministerium Refor 
Rolnych. i 

W r. 1931 przeszedł do Państwowego Banku Rolnego 
na stanowisko dyrektora Instytucji Centralnej, na którem 
pozostawał do ostatniej chwili, 

Odznaczony jest krzyżem komandorskim orderu „Po- 
lonia Restituta* oraz Złotym Krzyżem Zasługi. 


Ścisła współpraca Polski z Estonją 
SERDECZNE PRZEMÓWIENIE MINISTRA PUSTY 


W dniu wczorajszym — jak donosiliśmy — poseł nad- 
zwyczajny į minister pełnomocny Estonii p. Karol Pusta, 
złożył panu Prezydentowi Rzeczypospolitej swe Fsty uwie- 
rzytelniające na uroczystej audjencii na Zamku Królew- 
skim. Przy wręczaniu listów uwierzytelniających pan poseł 
Pusta, wygłosił przemówienie, w którem oświadczył m. in.: 

Świadomy wielkiej roli, jaką odgrywała Polska w cza- 
sie jej pełnych sławy dziejów w losach innych narodów 
Europy Wschodniej, naród estoński podziwia przede- 
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wszystkiem odrodzenie Polski w okolicznościach najbar- 
dziej tragicznych, jej szybki rozwój, oraz to, jak wybitne 
miejsce zdołała zająć dzisiaj w organizacji nowej Europy. 
Estonia czuła się szczęśliwą zasiadając u boku Polski na 
wielkich zebraniach międzynarodowych i popierając ją 
przy opracowaniu systemu pokoju i bezpieczeństwa. Żadne 
różnice zdań nie mąciły nigdy lojalnej į radosnej współ- 

pracy obu naszych wolnych narodów. 


Zmiany w dyplomacji 


Jak donosiliśmy, poseł belgijski akredytowany przy 
rządzie polskim, p. de I'Escaille, opuszcza swoje stanowi- 
sko w najbliższym czasie. Nowy poseł belgijski nie jest 
jeszcze mianowany. Do chwili nominacji nowego posła, 
funkcje chargć d'affaires pełnić będzie radca poselstwa, 
p. Raul Tilmont. E 

Również poseł hiszpański w Polsce, p. José Gil Delga- 
do y Olazabal, zostanie w najbliższym czasie odwołany. No- 
minacja nowego posła nastąpi w tych dniach. 

Nowomianowany ambasador włoski, p. Giuseppe Bastia- 
nini, wyjechał już z Rzymu i udał się samochodem do 
Warszawy. Przybycie ambasadora Bastianiniego spodzie- 
wane jest lada dzień. 
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Ambasador Bastianini urodził się w r. 1889 w Perugji, 
uzyskał doktorat praw na uniwersytecie tamtejszym i brał 
udział w wojnie, opuszczając armję włoską w stopniu ka- 
pitana rezerwy. W partji faszystowskiej piastował amba- 
sador Bastianini mandat wicesekretarza stanu w min. .go- 
spodarstwa narodowego. Po przejściu do dyplomacji mia- 
nowany został posłem w Lizbonie, a następnie w Atenach. 
Ambasador Bastianini zajmował pozatem w r. 1927 wy- 
sokie stanowisko w służbie dyplomatycznej włoskiej w 
Tangerze. Należy zaznaczyć, że premier Mussolini w 
szczególnie życzliwy į serdeczny sposób wyraża się o am- 


basadorze Bastianini, podkreślając, iż jest on najmłodszym 
i jednocześnie jednym z najzdolniejszych dyplomatów wło- 
skich. 

* * * 

W ciągu bieżącego miesiąca nastąpi niemal całkowita 
zmiana obsady ambasady włoskiej w Warszawie. Oprócz 
odwołania ambasadora hr. Vanutelli Reya, odwołany zo- 
stał również radca legacyjny, p. Luigi Petrucci, oraz se- 
kretarz ambasady. , 

Nowomianowany radca ambasady włoskiej w War- 

szawie, p. Alberto de Bellardi Ricci, doktór praw, kolejno 
zajmował stanowiska dyplomatyczne w Wiedniu, Atenach, 
Brukseli i Madrycie. Obejmuje on stanowisko po radcy 
Petruccim, który przeniesiony został na stanowisko kon- 
sula generalnego Włoch w Ottawie. 
„, Nowomianowany pierwszy sekretarz ambasady, h:. 
Piotr Adolf Cittadini, doktór praw, dwukrotnie ranny pod- 
czas wojny i odznaczony naiwyższemi dekoracjami wojsko- 
wemi, zajmował staowisko dyplomatyczne w poselstwie 
włoskiem w Kopenhadze. W ambasadzie włoskiej w War=' 
szawie obejmuje hr. Cittadini stanowisko po odwołaniu p. 
Armando Odenigo. 

Na stanowisku attachć wojskowego ambasady włoskiej 
w Warszawie zmiana nie następuje. Pozostaje na niem na- 
dal ppłk. Pante Paciffici. 


Nr. 283 


o a = i m : 

W czyim interesie? 
— W N-rze .39 i 40 tygodnika „Gazeta Rolni- 
cza*, naczelny jej redaktor, p. dr. Jan Lutosław- 
ski zajął się omówieniem, ostatnio niezwykle ak- 
tualnej sprawy stanowiska rolnictwa wobec cen 
artykułów skartelizowanych. 

Na obszerne to omówienie składają się dowolnie 
zestawione wviątki z artykułów drukowanych na 
ten temat w „Przeglądzie Gospodarczym“, „Kuri. 
Polskim“, w „Dniu Polskim“, „Gazecie Fandlo- 
wej“, oraz komentarze i złośliwe wycieczki pod 
adresem zawodowych organizacyj rolniczych. 
'Autor ich nie wypowiada przytem żadnych wła- 
snych poglądów należycie ugruntowanych na te- 
mat zjawiska dysproporcji pomiędzy cenami ar- 
tykułów rolniczych i cenami przemysłu skarteli- 
zowanego, ograniczając się do chaotycznego i 
często niezgodnego ze stanem faktycznym zesta- 
wienia poglądów innych osób, które na temat ten 
publicznie się wypowiedziały. Naturalnie wynik= 
nąć stąd musiały poważne nieścisłości, które uwa- 
żam za swój obowiązek stwierdzić i wykazać. 

Przedewszystkiem nie odpowiada prawdzie 
Stwierdzenie p. redaktora J. Lutosławskiego, że 
„rolnictwo zorganizowane podjęło walkę z karte- 
lizacją przemysłową". Rada Naczelna Organiza- 
cyj Ziemiańskich, jako zawodowa organizacja 
rolnicza, w żadnej ze swych enuncjacyj nie Wy- 
stępowała przeciwko kartelizacji, jako formie or- 
ganizacyjnej, tembatdziej nie podejmowała żad- 
nej walki. Imputowanie więc tych intencyj jest 
poważną nieścisłością, jak na „Gazetę Rolniczą”, 
która w swym podtytule głosi, że „źródłowo“ in- 
formuje o działalności organizacyj ziemiańskich. 

Natomiast Rada Naczelna Organizacyj Zie- 
miańskich zwróciła uwagę na znaczną rozpiętość, 
jaka zachodzi pomiędzy cenami artykułów zmo- 


nopolizowanych przez Państwo i prywatne kar- | 


rolniczych. Rozpiętość 
aa, a COn nna a R pr rządu Rzeszy przed krytycyzmem Hitlera i pod- 


ta, zdaniem jej, jest jednym z najbardziej jaskra- 
` wych zjawisk przeżywanego kryzysu i jest nie do 
zniesienia w okresie, kiedy miarodajne czynniki 
zdecydowały się na wyraźny kierunek polityki 
deflacyjnej i kiedy mimo trzechletnich wysiłków 


okazało się niemożliwe doprowadzić tą drogą cen | konterencji gospodarczej. 


artykułów rolniczych do poziomu opłacalności. 


„ZIEN POLSKI”, 13 paździerrtka 1932 r. 


wdzięczenia wyłącznie Panu Redaktorowi „Gaze- 
ty Rolniczej“, który ją sztucznie kreuje za cenę 
grubych nieścisłości, pragnąc przytem koniecznie 
z zawodowych organizacyj rolniczych zrobić na- 
rzędzie rządowej walki z kartelami. Wychodzi to 
dobitnie na jaw, kiedy już po dyskusii na temat 
karteli w klubie BBWR stwierdza odkrycie, że 
„Zz dyskusji na temat karteli wyłoniło się zagad- 
nienie dotyczące całokształtu życia gospodarcze- 
go“. Jak zrozumieć takie stwierdzenie, skoro za- 
gadnienie cen od dawna stawiane było przez or- 
ganizacje rolnicze w szerszej płaszczyźnie, a nie 
tylko wobec cen kartelowych. Ciekawą jest przy- 
tem rzeczą, że do tej pory uznać tego nie chcieli 
tylko publicyści przemysłu skartelizowanego, 
oraz właśnie Pan Redaktor Jan Lutosławski. Mo- 
że tylko dlatego, aby mógł później napisać, „że 
stanowisko naszego pisma zdystansowało znako- 
micie bieg myśli nieomal wszystkich naszych or- 
ganizacyj zawodowych, jakkolwiek jest to w 
gruncie rzeczy zjawisko godne pożałowania”. 
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Więc pochwala samego siebie poto tylko, aby. 
zgnębić zawodowe organizacje rolnicze. Tu do- 
chodzimy do sedna rzeczy niestety przykrej i bo- 
lesnej, że pismo rolnicze poważny temat gospo- 
darczy obrało sobie za odskocznię ' wycieczek 
przeciwko zawodowym organizacjom rolniczym. 

Jeżeli Pan Redaktor J. Lutosławski ma coś 
do zarzucenia zawodowym organizacjom rolni- 
czym, dlaczego nie uczyni tego w własnym or- 
ganie w formie jasnej i prostej, a nie wprowadza- 
jąc zamieszanie do poważnych zagadnień gospo- 
darczych. Wreszcie dobrze byłoby, aby w koń- 
cu opinja rolnicza dowiedziała się w czyjem imie- 
niu i jaki reprezentując interes, prowadzi Pan Re- 
daktor J. Lutosławski dywersyjną akcję przeciw- 
ko zawodowym organizacjom rolniczym, zwłasz- 
cza, że ma to miejsce w obecnym okresie, który, 
wprost nieodzownie wymaga skupienia wszyst- 
kich sił w rolnictwie. 

Adam Grabowski 


Sekretarz Gen. Rady Nacz. Org. Ziemiańskich — 


KRONIKA ZAGRANICZNA 


(Według telegramów własnych i agencyjnych) 


Wielka mowa programowa von Papena 


Wczoraj przed południem von Papen wygłosił w Mo- 
nachjum, w związku przemysłowców bawarskich, wielką 
mowę polityczną, w której nakreślił ogólne ale polityki 
niemieckiej tak zagranicznej, jak j wewnętrznej, - 


|. W polityce zagranicznej żąda v. Papen przywrócenia 


Rzeszy suwerenności militarnej. Niemcy: będą dążyć do 
odzyskania całkowitej swobody działania | równouprawnie- 
nia w kwestji zbrojeń. 

W dziedzinie gospodarczej bronił v. Papen program go- 


kreślił tymczasowy charakter samowystarczalności. Niemcy 
pragną czemprędzej znieść kontyngenty I mury celne, gdy 
tylko świat umożliwi im ponownie wywóz produkcji prze- 
mysłowej, Kanclerz pokłada duże nadzieje w światowej 


Uzasadniwszy konieczność reformy konstytucji wel- 


Dlatego też, zdaniem RNOZ, zagadnienie racjo- | marskiej, von Papen przedstawił jako jej cel m. in. powo- 


nalnego dostosowania do poziomu cen rolniczych 
i istotnych zdolności nabywczych rolników cen 
artykułów zmonopolizowanych, skartelizowanych, 
"kosztów kredytu, taryf kolejowych, Świadczeń 
socjalnych i t. d. stało się konieczne i niezwykle 
ilne. | 
: Cała polemika skoncentrowała się, niestety, 
głównie tylko na temacie cen artykułów przemy- 
słu skartelizowanego. Stało się tak jednak, zda- 
niem mojem, dlatego, ponieważ publicyści prze- 
"mysłu skartelizowanego pierwsi zakwestjonowali 
postulaty rolnictwa w tym względzie i przeciw- 
stawili się polityce deflacyjnej i wynikającej z 
miej konsekwencji racjonalnego wzajemnego do- 
stosowania cen różnych artykułów. 

Dyskusję tę „Gazeta Rolnicza“, bogato cy- 
tując stanowisko publicystów przemysłu skarteli- 
zowanego określa mentorsko, jako „niepoważną 
hecę, przeciwko nożycom, które nie są tak groź- 
ne dla rolnictwa“. Jak na organ, którego zada- 
niem jest obrona interesów rolnictwa, stwierdze- 
nie takie uznać należy za do pewnego stopnia 
kompromitujące, a conajmniej wymagające ze 
strony redakcji daleko idących uzasadnień, po- 
nieważ zachodzi tu już poważna rozbieżność po- 
glądów. Poe 

Również ostateczne wezwanie redakcii „Ga- 
zety Rolniczej”, że „w płaszczyźnie porozumienia 
i współpracy szukać należy rozwiązania trudno- 
ści, ale nie w niebacznie i niepotrzebnie rzuconem 
haśle walki rolnictwa z przemysłem o obniżkę ce- 
ny produktów skartelizowanych'* budzić musi po- 
ważne wątpliwości: Hasła walki z przemysłem, 
jak już stwierdziłem, organizacje rolnicze nie rzu- 
cały, lecz tylko domagają się racjonalnego dosto- 
sowania cen artykułów przemysłu skartelizowa- 
mego, jak również wszystkich innych składników 
produkcji rolniczej. Co więc jest „niepotrzebne i 
miebaczne*? Trudno tu zrozumieć „właściwe in- 
'tencje Pana Redaktora „Gazety Rolniczej“, skoro 
sam cytuje i rzekomo stoi także na gruncie wła- 
śnie uchwał Zjazdu Fachowo-Rolniczego z 23-g0 
czerwca r. b., które wyraźnie mówią „Ziazd do- 
maga się też, aby kartele przemysłowe zastoso- 
wały specjalne ustępstwa przy sprzedaży rolni- 
kom tych towarów, które są bądź środkiem pro- 
dukcji, bądź artykułem codziennej konsumcji rol- 
nika“. aż, 

Pocóż więc sztucznie wytwarzać pozory nie- 
zgodności na właściwy temat między rolnikami, 
skoro w gruncie rzeczy ich niema i nie było. Tę 
pozorną niezgodność poglądów mamy. do za- 


| 
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łanie rządu Rzeszy, niezależnego od fluktuacji partyjno- 
politycznych. Powstanie izba wyższa, jako przedstawiclel- 
stwo Interesów państw związkowych, Prusy nie zostaną 
rozbite, lecz ściślej zespołone z Rzeszą, celem usunięcia 
obecnego dualizmu. 

W końcu kanclerz nader ostro rozprawił slę z hitleryz- 
mem, podkreślając „przepaść“ pomiędzy zasadami zacho- 


tlerowców, których wodzowi Hindenburg musłał odmówić 
oddania władzy wbrew woli większości narodu, Rząd ce- 
ni oflarność poległych hitlerowców, uważa jednak, że 
krew, która winna zcementować jedność narodu, to prze- 
dewszystkiem ta, którą przełały dwa miljony poległych w 
wielkiej wojnie Niemców, Obecny rząd Rzeszy poprowa- 
dzi dzieło odbudowy do końca. 

Mowa kanclerza została najostrzej skrytykowana tak 
w prasie republikańskiej, jak į hitlerowskiej, Socjallstycze 
ny „Vorwärts“ nazywa ją zapowłedzią reakcji monarchi- 
cznej w drodze zamachu stanu tego samego Hindenburga, 
którego wybór ponownie przeforsowała lewica dla zabez- 
pieczenia konstytucji, „Berliner Tageblatt“ nazywa mowę 
„ciszą przed burzą”, „Börsen Kurrier“ nazywa politykę zas 
graniczną von Papena „orjentacją zachodnią”, Hitlerowski 
„Angriif“ zarzuca kanclerzowj „łałszowanie prawdy“. 

Hitler odpowie kanclerzowi na 60 wiecach w ciągu 4- 
tygodniowego objazdu Niemiec samołotem. Komunistyczna 
„Welt am Abend“ pomawla, mimo zaprzeczeń oficjalnych, 
rząd o udział w kontrrewolucyjtto-monarchistycznych kno- 
wanłach Kronprinza, który stać slę ma łakoby nowym po« 
mostem pomiędzy zwaśnionymi nacjonalistami a hitlerow= 


cami pod hasłem przywrócenia cesarstwa. Prasa nacjonae. 


listyczna grozi z góry nowemu Relchstagowi rozwłązaniem 


wawczemi, któremi się kleruje rząd obecny a doktryną hl-!w razie opozycji przeciw rządowi. 


Konferencja Herriot — Mac Donald a sprawa rozbroienia 


Dziś zaczęła się w Londynie konierencja MacDonalda 
z Herriotem, który przybył wczoraj wieczorem z konkret- 
nemi. propozycjami, dotyczącemi konferencji rozbrojenio- 
wej. ; 

Projekt francuski ma być przedstawiony w Genewie 
za dwa tygodnie, Był on już przedmłotem obrad franc, ra- 
dy ministrów i «zyskał eprobatę Polski, Małej Ententy i 
Belgii ra 


Przewodniczący konferencji rozbrojeniowej Hender. 
son skrytykował na konferencji rzekome działanie Francji! 
na zwłokę t oświadczył, że niem. min. spr. zagr, br. Neu 
tath uzasadnił swoją odmowę przyjazdu do Genewy, do: 
kąd go zaprosił, przyjęciem zaproszenia MacDonalda na 
konferencję mocarstw do Londynu? Tymczasem ta kon: 
ferencja pozostaje problematyczną. Lloyd George wystą* 
pit ponownie publicznie w obronie tezy niemiecklef. 


Obrady Ligi Narodów 


_ Sprawa obsadzenia stanowiska zastępcy sekretarza ge- 
neralnego, załatwiona ma być kompromisowo przez powo- 
łanie dwóch zastępców, jednego Włocha i jednego przed- 
stawiciela, oponujących przeciw „monopolowi mocarstw“ 
państw mniejszych. 


Przyjęto raporty gospodarcze, m. in, rolnicze i doty: 
czące robót publicznych oraz zalecono zwołanie konferen- 
cji międzynarodowej dla ujednostajnienia importowych 
przepisów weterynaryjnych. 


_ W. BRYTANJA 


ROZRUCHY BEZROBOTNYCH W BELFAST powtó- 
rzyły się. 3.000 policiantów patroluje ulice w autach pan- 
cernych. Nie wszystkie barykady usunięto. Jest wielu 
ciężko rannych. 

„BIAŁA KSIĘGA* zawierająca poszczególne umowy 
ottawskie została przez rząd ogłoszona wieczorem. Wy- 
mienia ona naiszczegółowiej te towary, które odtąd mają 


korzystać z przywilejów i ulg w handlu Imperium Bry- 


tyjskiego. 
NIEMCY 


"ROZPRAWA PRZED TRYBUNAŁEM RZESZY w 


Lipsku, w procesie b, rządu pruskiego przeciwko rządowi 


Rzeszy wykazała m. in. jasktawą sprzeczność pom. ze- 
znaniami min. spr. wewn. Rzeszy br. Gayla, a b. min. Spr. 
wewn. Prus Severinga, co do precedensów usunięcia rzą- 
du pruskiego i mianowania rządu komisarskiego. Odczy- 
tano m. in. list b. premiera Brauna (socjalisty), zarzucają- 
cy niewdzięczność Hindenburgowi. Rząd Rzeszy przeczy 
autentyczności rewelacji, jakoby działał w porozumieniu 
z Hitlerem. A 01 22 PMA, 
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ZA POROZUMIENIEM POLSKO = NIEMIECKIEM 
i znalezieniem pomostu nad dzielącą obu sąsiadów orgją 
nienawiści wypowiada się stanowczo I częściowo objekty- 
wnie „Vossische Zeitung“. Należy ten głos podkreślić z 
całem uznaniem. 


CZECHOSŁOWACJA 
_ PRZESILENIE RZĄDOWE, trwające de facto od wio- 
sny, którego rożwiązanie Prez. Masaryk odroczył do je- 
siennej sesji parlamentu, grozi obecnie zupełnem rozbi- . 
ciem koalicji rządowej na tle redukcji płac urzędniczych. 


AUSTRJĄ i 
POPRAWA SYTUACJI FINANSOWEJ została stwiere 
dzona na zgromadzeniu walnem Banku Narodowego (zreor= 
ganizowanego ostatnio) przez jego prezesa Kienböcka; Jest 
mowa o zniesieniu reglamentacji dewiz. 


RUMUNJA piw Ñ 
~ STAN ROKOWAŃ Z SOWIETAMI O PAKT O NIEA- 
GRESJI został przez posła w Warszawie” p. ‘Cadere ` 
zreferowany p. Titulescu w Paryżu na podstawie ostatnich 

rozmów z Litwinowem. zat "AL, 


„DZIEŃ POLSKI“, 13 października 1932 r. 


Lekki romans czy krwawa awantura? 


_CZEM PASJONUJĄ SIĘ ABONENCI CZYTELNI WARSZAWSKIEJ? 


Duża czytelnia w Śródmieściu. Publiczność składa się 
wyłącznie z t. zw. inteligencji, adwokatów, doktorów, u- 
rzędników, handlowców, młodzieży szkolnej, no i pań, któ- 
re'w każdej czytelni stanowią gros abonentów. Personel 
czytelni w osobach kilku wiecznie zajętych panienek, gło- 
wi się przez dzień cały, jak zaspokoić „głód literacki“ kilku- 
set abonentów. A nie jest to łatwe zadanie, gdyż rzadko 
kto ma cierpliwość i ochotę, aby usiąść nad katalogiem i 
samemu wybrać książkę. Zazwyczaj abonenci wstępują do 
czytelni między jednym sprawunkiem a drugim j zwracają 
się do jednej z panienek: „Proszę mi dać prędko jakąś do- 
brą książkę“. Naturalnie, to, co dla jednego jest dobrą 
książką, drugiemu wyda się nudną piłą, to też każda z pra- 
cowniczek czytelni oprócz dużego czytania, musi być nie- 
złym psychologiem, aby móc choć jako tako zadowolnić 
klientów. 

. — Dogodzić każdemu nie jest jednak tak trudno, jakby 
to się wydawać mogło — opowiada mi jedna z panienek. 
Po pewnym czasie dochodzi się do takiej wprawy, że od 
pierwszego rzutu oka wie się, jaka książka dla danego 
abonenta będzie najbardziej odpowiednia, Najłatwiej idzie 
z panami, a szczególnie z tymi, co przez dzień cały pra- 
cują z dużem natężeniem. Ci czytają prawie wyłącznie po- 
wieści kryminalne. Czasami wezmą jakąś lżejszą powieść, 
ale iak ognia wystrzegają się książek o różnych komplika- 
ciach miłosnych. Naichętniej panowie czytają Wallace'a, 
choć niezawsze się do tego przyznają. Drug; warunek, któ- 
rym kierują się panowie przy wyborze książki, może się 
"wydawać conaimniej dziwny. Otóż książki powinny się 
mieścić w kieszeni palta, nie mogą być ani za duże, ani 
za grube — strasznie bowiem panowie nie lubią nosić pa- 
czek, 
U pań warunek ten naturalnie odpada, ale i one są 
zwolenniczkami wyłącznie literatury lekkiei, powieści, ro- 
mansów i t. p. Przeciętna publiczność nie chce myśleć nad 
książką, żądając od niej tylko chwilowego wypoczynku. 
Panie zresztą czytają najwięcej dla zabicia czasu. „U nas 
—mówi. moja informatorka — a przypuszczam, że dzieje 


Trzecią wreszcie, zupełnie odrębną warstwę czytelni- 
ków, stanowi młodzież szkolna. Ale j tu, jak wśród doro- 
słych, trzeba rozróżniać między chłopcami i dziewczętami. 
Żaden „szanujący się“ młodzieniec nie weźmie. do ręki 
książki, o której słyszał, że jest odpowiednia dla panienek. 


„Mali mężczyźni”, tak jak dorośli, lubują się w powie- 
|ściach kryminalnych į w sportowych. Uczniowie niższych 
|klas czytają najchętniej powieści historyczne i: podróżni- 
| cze. Z autorów polskich żądają najczęściej powieści Ba- 
łuckiego i Sienkiewicza, z obcych — Maya i Jack Londo- 
na, Zato książek Orzeszkowej — najmłodsze pokolenie u- 
nika, jak ognia, twierdząc, że „tych nudziarstw* mają aż 
za dużo w szkole. 

— A jakie książki były ostatnio najwięcej į najchęt- 
niej czytane? i 

— Przedewszystkiem „Bogumił į Barbara“ Marii Dą- 
browskiej. Oba tomy tej powieści nie spoczęły dotąd ani 
przez chwilę na półkach czytelni, Następnie „Moja podróż 
po Rosii“ Słonimskiego, „Alkohol“ Prędskiego, otoczony, 
dzięki konfiskacie, nimbem sensacji, powieści Struga i Mo- 
stowicza. Młodzież lubi także powieści lotnicze Mayznera 


I książki Makuszyńskiego, mało czytanego przez dorosłych. | 
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Z autorów obcych, abonenci czytają chętnie Maurois, Gals- 
worthy'ego i Sommerset Maughama. Panowie żądają naj- 
częściej, prócz Wallace'a i Oppenheima, „Króla zapałcza- 
nego" Ehrenburga, powieści biograficznej o Kreugerze i 
utworów Locka — panie Karin Michaelis, Undset i Glyn. 

Ci, którzy czytają po angielsku, lub po francusku, bez 
względu na wiek i płeć, zaczytują się w osławionej książ- 
ce Lawrence'a „Kochanek lady Chatterley*. 

— Czy czytelnia odczuwa kryzys? 


— [I tak, i nie. Liczba abonentów nie zmmiejszyła się 
zupełnie, nawet przybywają nowi w postaci zredukowa- 
nych urzędników, „bezrobotnych“, lekarzy i t. p., którzy 
chcą zapełnić czytaniem wolny czas, którego mają aż za 
dużo. Zato poważnie odbił się kryzys na punktualności w 
płaceniu. Wyrzec się czytania książek jest trudno, — ale 
nieraz trudniej jeszcze jest zdobyć trzy złote na opłacenie 
abonamentu, 


Niepunktualni płatnicy nie są zresztą najgorszą plagą 
czytelni. Stokroć gorsi są ci czytelnicy, którzy niszczą 
książki, wyrywają kartki lub też wypisują na nich zazwy- 
czaj niemądre uwagi. A tych jest cały legion. 

Nasza rozmowa przeciąga się widocznie za długo, 
gdyż parę klientek odzywa się niecierpliwie::. „Może pani 
już wreszcie pokaże nam coś z ostatnich nowości”. 

St. B. 


Yi 


Proces satanistów fińskich 


Z Helsingforsu donoszą, że przed kilku dniami zakoń- 
czył się tam sensacyiny proces satanistów fińskich, oskar- 
żonych o bezczeszczenie zwłok ludzkich. Do odpowiedzial- 
ności pociągnięto sześć osób, na czele z niejakim Kallio, 
znachorem, b. woźnicą. Według słów tego ostatniego, już 
od lat dziecięcych miał on pociąg do rzeczy tajemniczych. 
Będąc pastuchem, przekonał się, że „może być w ciągłym 
kontakcie ze siłami wyższemi“. 

Nie ulega wątpliwości, że wszyscy oskarżeni nie są 
zupełnie normalni. „Siły tajemnicze“ ciągnęły ich do gro- 


się tak samo prawie we wszystkich czytelniach, książki |DÓW na cmentarzu „Malin“, gdzie bezcześcili zwłoki ludz- 
poważne stanowią zaledwie 10 proc. wypożyczanych ksią- | kie i gdzie odbywali swe krew mrożące praktyki. W prze- 


żek. i . 
Charakterystyczne jest, że panie żądają zawsze nowo- 
ści. Każda naimarniejsza nawet nowość, będzie z początku 


ciągu jednego roku ludzie ci, zbeszcześcili 19 zwłok į od- 
cieli 49 różnych części ciała. Jeden z oskarżonych zwykle 
schodził do grobu, inna oskarżona dawała wskazówki, 


„Szła“, Zdarza się często, że na półkach księgarskich uka- |a znachor Kallio wykonywał swe praktyki j zaklinał į mo- 
zuje się nowe wydanie jakiejś książki, Naturalnie wszyst- | dlił się, Jak zeznaje oskarżony Saari, praca nie była zbyt 


kie klientki żądają jej zaraz u nas. Gdy się im jednak daje 
stare wydanie, nie chcą go czytać, 

Dużą rolę odgrywa również tytuł książki. 
dzięki frapuiacym tytułom, mają nadspodziewane powo- 


| ciężka. Odcinanie głowy i kilku innych części ciała, zabie- 
KTO 15 minut czasu, a czasami i mniej. Odcięte części cia- 
Często, ła zanoszono do źródła Malin, gdzie je zatapiano w wo- 
| dzie. Zaraz po tem, jak utrzymują podsądni. na powierzch- 


nemi cennemi przedmiotami; skrzynia jednak znikła, zdy 
usiłowano się jej dotknąć. 

Podsądni nie zaprzeczali swej winy, ale utrzymywali, 
że robili to z rozkazu sił wyższych i nie sądzili, żeby to 
było przestępstwo. 

Sąd wydał wyrok, skazujący oskarżonych na karę 
więzienia od 3 lat do 5 miesięcy. 


«a LJ 
Nowe ksiażki 

JULJAN TALKO-HRYNCEWICZ — Wspomnienia Z 
lat ostatnich (1908 — 1932) Warszawa 1932. Skład Głów- 
ny „Dom Książki Polskiej“. Przedmowa Prof. Adama 
Wrzóska. Z ilustracjami. ` l à 

Znakomity uczony antropolog, Profesor Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, opisuje swe życie w Krakowie i przymu- 
sowy pobyt w Rosji w czasie Wielkiej Wojny. Żywy opis 
rewolucji rosyjskiej. i 

JERZY MARJUSZ TAYLOR — Błękitny Żagiel. War- 
szawa 1932. 

Jest to dalszy ciąg „Zajmujących czytanek“, wydawa- 
nych przez Księgarnie M. Arcta w Warszawie. Tomiki te 


dzenie książki nieznanych, lub zupełnie miernych autorów. ni wody wypływała przy silnym świetle skrzynia z róż- mają już swoją zasłużoną kartę. 


Z TEATRÓW 


"A. hr. Tołstoj: CAR IWAN GROŹNY, 
tragedja w 5 aktach (9 odsłonach). Wolny 
przekład St. Miłaszewskiego. — Reżyseria 
K. Borowskiego. — Dekoracje K. Frycza. 
(Teatr Narodowy). ; 


Car Iwan Groźny, należy do rzedu tych po- 
staci historycznych, które niejednemu pisarzowi 
posłużyły za impuls do twórczości poetyckiej. Za- 
równo sam krwawy car, jak i okres, w którym 
władał on Moskwą, stanowią źródło obfite i ten- 
tujące. Ruś ówczesna kąpie się cała w naidzik- 
szem Średniowieczu i krwawej „opriczninie*. Car 
śmierć rozdaje hojnie nietylko przez katów i zbi- 
rów, sam bywa wykonawcą swych wyroków. 
Kiedyś w przystępie gniewu zabija własnego sy- 
na pierworodnego i następcę. 


Ten właśnie moment jest zawiązką i punktem 
wyjścia tragedji hr. Aleksego Tołstoja. wysta- 
wionej w Teatrze Narodowym. A. Tołstoj był 
pisarzem rosyjskim średniej miary, jednym z wy- 
bitniejszych i cieszących się dużą poczytnością 
w swojem społeczeństwie w czterdziestych — 
siedemdziesiątych latach ubiegłego stulecia. 


Napisał najpierw romans historyczny „Kniaź 
Sierebriannyj', tak się jednak rozsmakował w tė- 
macie, że postanowił go rozwinąć i stworzył try- 
lozję — trzy tragedje historyczne, wiążące się 
ż sobą, lecz stanowiące każda odrębną całość: 
„Śmierć Iwana Groźnego“, „Car Teodor Joanno- 
wicz* i „Car Borys“. 
| Pierwsza część tej trylogji pod zmienionym 
tytułem „Car [wan Gróźny* grana jest właśnie 
w Teatrze Narodowym w wolnym przekładzie 
Stanisława Miłaszewskiega. 

Osnową tragedji jest, jak już zaznaczyłem, 
zabójstwo własnego syna. Na schyłku lat Iwana 
opanowują wyrzuty sumienia. Wydaje mu się, że 
duch zamordowanego go prześladuje. Car chce 


się zrzec tronu, by w jaklmś odludnym klaszto- 
rze odpokutować za grzechy. 

Każe dumie (radzie) bojarów wybrać nowe- 
go cara. Duma, dzięki zawiściom w swem wła- 
snem gronie, umiejętnie wyzyskanym przez 
szczwanego lisa, knującego własne plany — Bo- 
rysa Godunowa, błaga Iwana, by pozostał na tro- 
nie. 

Car zzadza się, znowu przywdziewa koronę. 
Borys Godunow staje się jego zausznikiem. Wy- 
rzuty sumienia nie dają Iwanowi jednak spokoju. 
Niepowodzenia w wojnie z Polską i ze Szwecją 
uważa za karę, którą Bóg zsyła nań za grzechy; 
za zły omen uważa kometę, która ukazuje się na 
niebie. Wróżbiarze przepowiadaią mu zgon w 
dzień św. Cyryla. Wyczekując dnia tego z nie- 
pokojem, poucza syna Teodora, młodzieńca sła- 
bego i zniewieściałego, jak ma rządzić po śmier- 
ci ojca i poleca mu, by we wszystkiem radził się 
Godunowa. 


Nadszedł wreszcie dzień, wskazany przez 
wróżbiarzy. Car czuje się znacznie lepiej. Kazał 
ze skarbca wydobyć rozmaite precjoza, by wy- 
brać prezent stosowny dla swej narzeczonej, 
księżniczki angielskiej, zamierza bowiem rozwieść 
się ze swą żoną, matką ks. Dymitra, i ożenić się 
po raz ósmy. Dzień się ma już ku schyłkowi. Nie 
czując zbliżającej się śmierci, car posyła Godu- 
nowa, by zapytał wróżbiarzy, dlaczego kłamali, 
i by ich ukarał należycie. 

Borys, któremu medyk carski powiedział, że 
Iwanowi każde mocniejsze wstrząśnienie grozi 
pęknięciem serca, powraca z odpowiedzią: „dzień 
jeszcze nie minął“. WA 

Car pod wpływem spojrzenia Borysa i tych 
słów złowieszczych wpada w gniew, porywa się 
ku zausznikowi, lecz siły go zawodzą. Teraz, 
w godzinę Śmierci, przejrzał Godunowa. Rzuca 
mu kilka słów przekleństwa, lecz nie zdążył już 
ostrzec swezo syna-następcy. 


Teodor, a raczej Borys, zaczyna swe rządy | 
od wtrącenia do lochów wszystkich swych ry-icą za oknami kometą 


wali z dumy bojarskiej i od zesłania carycy-wdo- 
wy z malutkim Dymitrem. 

Trylogia A. Tołstoja nie cieszyła sie bynaj- 
mniej opieką władz rosyjskich. Więc choć już kil- 
kadziesiąt lat temu spolszczył „Śmierć Iwana 
Groźnego“ Moszyński, Warszawa może teraz do- 
piero ogladać „Cara Iwana*. | 

Przekładu St. Miłaszewskiego słucha się z 
przyjemnością. Wiersz wyrazisty toczy się płyn- 
nie. Język jest jędrny i czysty wolny od jakich- 
kolwiek obcych naleciałości, tak trudnych czesto 
do unikniecia, gdv się tłumaczy z rosyjskiego na 
polski. W afiszu zaznaczono, iż przekład jest 
wolny. Ponieważ tłumaczenie nie ukazało się 
w druku, nie mam możności porównać z orygi- 
nałem, by stwierdzić, jak dalece tłumacz odsunął 
się od oryginału. Nie wiem też, czy niektóre, 
niesłychanie przykre i okrutne sceny opuścił p. 
Miłaszewski. czy dokonał tego ołówek reżysera. 

Oszczędza to nerwy widza, lecz ujmuje na- 
pięcia dramatycznego akcji. By napięcie takie uzy- 
skać trzeba niesłychanie wnikliwej reżyserji i 
bardzo precyzyjnej gry całego zespołu. 

Tymczasem p. Junosza-Stępowski, który grał 
Iwana znakomicie, nie stworzył nowej postaci 
Było to właściwie powtórzenie Filipa II z wy- 
stawionej przed rokiem w Teatrze Polskim Fl- 
żbiety. Identyczna niemal, nawet w szczegółach 
maska, identyczne ujęcie całości stworzyło, że 
kto widział p. Stępowskiego jako Filipa, nie ma- 
że już zbytnio przejmować się jego carem 
Iwana. 

Nieoceniony był natomiast p. Józef 
jako Borys Godunow. perh sA 
i obliczył każdy ruch i gest. Jego lisie, przymi|- 
ne, a łotrowskie pochylenia głowy, judaszowa 
gestykulacja rąk nadawały całej. postaci Borysa 
aog zlowieszezego, naprawdę tragicznego. On 
c kaj ny bodaj wzbudzał w widowni dreszcz 
Najbardziej nastrojowa scena — z błyszczą- 


— zawiodła głównie dzięki 
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Kpt. Karpiński przeleciał 
nad Hindukuszem 


DZIŚ STARTUJE Z KABULU W DALSZĄ DROGĘ 


Wczoraj, późnym wieczorem nadeszła do Warszawy 
niecierpliwie oczekiwana depesza z Kabulu: | 

Kpt. Karpiński wylądował w stolicy Afganistanu, prze- 
latując trasę Teheran — Herat — Kabul, wynoszącą 2.100 
km. w 14 j pół godziny. Lot kpt. Karpińskiego ponad nie- 
"sforsowanem dotychczas przez żadnego lotnika pasmem gór 
Hindukusz i ponad pustynią solną odbywał się w nader 
trudnych warunkach. 

Dziś kpt. Karpiński startować ma w dalszą drogę, ma- 
jąc już jednak za sobą najcięższy odcinek swego wielkie- 


go raidu. 
Samolot kpt. Karpińskiego „Lublin RXA" jak dotych- 


czas podołał swoim ciężkim zadaniom i znajduje się w sta-. 


nie bardzo dobrym. 


Komunikacja lotnicza Warszawa — Moskwa 


W prasie zagranicznej pojawiły się wiadomości, że 
rząd francuski zamierza podjąć rozmowy na temat urucho- 
mienia komunikacji lotniczej między Francją a Rosją so- 


wiecką. Szłoby tu o stworzenie normalnej komunikacii lo- 


tniczej między Paryżem i Moskwą 

Zrealizowanie tego projektu wymagałoby porozumienia 
z rządami Niemiec i Polski, jako kraiami tranzytowemi. 
Umowa _  iotnicza polsko-francuska przewiduje udzielenie 
„Francji prawa przelotu przez Polskę w kierunku Rosji So- 
„wieckiej wzamian za prawo przelotu samolotów polskich 


do Francji i do innych krajów ponad terytorium Francii. 


Dotychczas jednak rząd niemiecki nie ratyfikował układu 
lotniczego z Polską, co uniemożliwia Polsce przeloty do 
Francji. 

Co się zaś tyczy komunikacij lotniczei między Polską 
a Sowietami, to musiałby być zawarty układ lotniczy mię- 
dzy temi krajami. Dotychczas rząd sowiecki „nie zawarł 
jeszcze z żadnym krajem takiego układu. Wyjątek uczy- 


niono dla Niemiec, , ł 


Inauguracja roku akademickiego w Wilnie 


Wczoraj odbyło się uroczyste otwarcie roku akade- 
mickiego na Uniwersytecie Stefana Batorego. Uroczy- 
stość otwarcia roku odbyła się w auli kolumnowej uniwer- 
sytetu z udziałem woj. Beczkowicza, duchowieństwa z ks. 
arcyb, Jałbrzykowskim i ks. bisk. Michalkiewiczem i przed- 
stawicieli miejscowego społeczeństwa. 

Ustępujący rektor prof. Jarnuszkiewicz zdał sprawo- 
zdanie za rok ubiegły i przekazał władzę rektorską nowo- 
obranemu rektorowi prof. Opoczyńskiemu, który otworzył 
nowy rok akademicki 1932/33. 


A 


p. Wronckiemu. Jego carewicz Teodor nie jest 
nieszczęśliwem, zahukanem, bezradnem chłopię- 
ciem, lecz jakimś piskliwym półgłówkiem. Nie 
wzbudza współczucia, lecz irytuje zupełnym bra- 
kiem opanowania głosowego roli. Sceny zbio- 
rowe bojarów powinny być bardziej spoiste. 
Niemożna, by jakiś jeden głos wybiiał się naj- 
pierw a dopiero w kilka chwil po nim odzywał 
się chór, powtarzając te same słowa, gdyż za- 
bija to całkowicie efekt. 28 | 
| Ciekawy typ rywalizującego z Godunowem 
ks. Szujskiego stworzył p. Buszyński. Zbyt mo- 
notonnym Zacharjiinem był p. Gawlikowski. Do- 
skonale i zupełnie inaczej niż zazwyczaj ucha- 
rakteryzował się p. Samborski w roli posła od 
króla Stefana Batorego — Haraburdy. Pocie- 
sznym i Świetnie utrzymanym w tonie błaznem 
był p. Małkowski. Z ról epizodycznych wymie- 
nić należy jeszcze p. Ziejewskiego, grającego 
oczajduszę Bitiagowskiego. i 
Główną rolę niewieścią (caryca Marja) wy- 
konała z wrodzoną gracją i poprawnie p. Lindor- 
fówna, obok niej pp. Janecka i Jarszewska. 
Reasumując, stwierdzić należy, że choć re- 
żyserowi p. K. Borowskiemu nie udało się stwo- 
rzyć wielkiej nastrojowej tragedii, dał jednak wi- 
dowisko bardzo ciekawe i estetyczne. Może zre- 
sztą p. Borowski celowo ścieniował zbyt mocne 
akcenty dramatyczne.. Choć „Car Iwan Groźny 
nie wywoluje wstrząsających dreszczów, „słu- 
cha go się z dużem zainteresowaniem, chwilami 
nawet z napięciem. SA, RA 
Do podniesienia walorów przedstawienia 
bardzo przyczynił się p. K. Frycz. Oglądamy 
bowiem jeden po drugim 9 obrazów całkowicie 
jednolitych stylowo, a przecież różnych zupełnie. 
„Artysta - dekorator wyzyskał umiejętnie ikono- 
brafję Kremlu, czerpał też wzory ze sztuki ludo- 
wej rosyjskiej. Widowisko przepychem świetnie 
sharmonizowanych barw poprostu fascynuje. - 


L. Lewenstam 


„DZIEŃ POLSKI“, 15 pazdziernika 1932 r. 


Z życia prowincji 


Sejm gdański nie będzie rozwiązany 
WNIOSEK HITLEROWCÓW ODRZUCONO OLBRZYMIĄ WIĘKSZOŚCIĄ GŁOSÓW 


Porządek dzienny wczorajszego posiedzenia Sejmu 
gdańskiego, zawierał tylko 1 punkt, a mianowicie wniosek 
hitlerowców o rozwiązaniu Sejmu. Debaty nad tym wnio- 
skiem trwały zgórą 4 godziny, przybierając chwilami cha- 
rakter bardzo burzliwy, 

- Hitlerowcy ze swej strony twierdzili, że nie mogą na- 
dal tolerować istnienia socjalnej polityki obecnego Senatu. 
Socjaliści wypowiedzieli stę otwarcie”przeciw rozwiązaniu 


Sejmu. W wyniku głosowania kartkami, w którem wzięło 
udział 63 posłów, za rozwiązaniem oddano 15 głosów, 
przeciw — 46. Dwóch posłów wstrzymało się od głosowa- 
nia, 

W ten sposób zakończona została, trwająca od miesią- 
ca kampania hitlerowców, zapowiadająca przeprowadzenie 
swoich postulatów. Kampanja ta zakończyła się, jak wy- 


nika z głosowania, porażką hitlerowców. 
h 


Tajemniczy zamach w cytadeli lwowskiej 
ZAMACHOWCAMI — UKRAIŃSCY AKADEMICY 


Przed paru dniami miał miejsce we Lwowie tajemniczy 


|zamach. Żołnierz, pełniący służbę koło magazynu broni na 


Cytadeli we Lwowie, usłyszał podejrzane szmery. W chwi- 
lę później padł strzał rewolwerowy, na który żołnierz od- 
powiedział wystrzałem z karabinu, alarmując wartownię. 

Przybyły patrol me zdołał już ująć podejrzanych oso- 
bników, natomiast w pobliżu magazynu broni zatrzymano 
niejakiego Pawła Boroszeńkę, studenta Politechniki, miesz- 
kańca ukraińskiego domu akademickiego. 


Ponieważ wszystkie poszlaki wskazywały, że napadu 
na magazyny broni usiłowała dokonać bojówka ukraińska, 
przeprowadzono w Ukraińskim Domu Akademickim rewi- 
zję, która dała niezwykle obciążający materjał, Mianowicie 
znaleziono ręczną drukarnię, klikadziesiąt tysięcy egzem- 
plarzy nielegalnych wydawnictw i obciążającą mleszkań- 
ców Domu korespondencję. 

W związku z wynikami rewizji aresztowano dotych- 
czas 18 mieszkańców Ukraińskiego Domu Akademickiego. 


Przykre afery w palestrze łódzkiej 


| LICZNE ARESZTOWANIA 
Od kilku dni głównym 'tematem rozmów w Łodzi są 
liczne aresztowania wśród adwokatów łódzkich. Po aresz- 
towaniu adw. Fruchtgartena, adw. Lipszyca i sędziego Kuź- 
mickiego, wczoraj po południu na polecenie prokuratora 
przy Sądzie Okręgowym w Łodzi, aresztowano w Warsza- 
wie znanego adwokata łódzkiego Wojciecha Missalę, który 
niezwłocznie przewieziony został do więzienia w Łodzi. 
Przed kilkoma dniami aresztowano dwóch pokątnych 
doradców, niejakich Wienera i Regenwaltera pod zarzutem 
dokonania nadużyć na. szkodę jednej z upadłych firm. Po- 
dobno aresztowanie tych doradców łączy się ze sprawą 
adw. Missali, który również podeirzany jest o nadużycia, 
dokonare w charakterze syndyka masy upadłościowej je- 
dnego z przedsiębiorstw. 


GDYNIA 
— Niezwykła wichura na wybrzeżu polskiem. . Silny 


wicher południowo-wschodni, który w ostatnich dniach dał 
się dotkliwie we znaki na wybrzeżu polskiem poczynił 
znaczne szkody. W Jastarni fale rozmyły nadbrzeżne 
wydmy na przestrzeni kilkudziesięciu metrów. Na stacji 
kwarantannowej w pobliżu Oksywii uszkodzony 
pomost drewniany. W Kuźnicy, Jastarni i Karwi fale po- 
rozbijały wiele łodzi rybackich oraz zniszczyły sieci. Ry- 
bacy obliczają straty w samych tylko narzędziach poło- 
wu na ponad 15.000 złotych. 


KATOWICE l 

— Sensacyjny proces ks. Pszczyńskiego, Przed kilku 
dniami „Dzień Polski“ donosił o toczącym się w Katowi- 
cach procesie ks. Pszczyfiskiego, oskarżonemu przez b. u- 
rzędnika skarbowego Longina o niedotrzymanie umowy. W 
umowie tej ks. von Pless zobowiązał się zapłacić Longino- 
wi 343.000 zł, za przeprowadzenie pewnych machinacyj po- 


zńawać Longin. Jednakże Longin na rozprawę nie przy- 


w Warszawie w związku z aferą urzędników 
wych, oskarżonych o branie łapówek. Według zeznań, zło- 
żonych na wczorajszej rozprawie przez ks. Adda) 
książę żadnych trańzakcyj z Longinem nie zawierał, a 
wszystkie rekursy podatkowe przeprowadzał przez adw. | 
Wyrostka, którego pomocnikiem był Longin. Następnie sąd | 
skonirontował księcia z niejakim Ślesińskim, który twier- 
dził, że upoważniony przez księcia zawarł umowę z Lon- 
ginem. Ks. Pszczyński kategorycznie zaprzeczył, jakoby 
miał dać jakiekolwiek pełnomocnictwo Ślesińskiemu. 

| Wyrok w tym sensacyjnym procesie „nastąpi dziś w 
południe. | 


KIELCE 


'_- Pogrzeb ofiar zaburzeń w Dałeszycach. Wczoraj. 
odbył się w Daleszycach pogrzeb trzech ofiar krwawych 
zajść poniedziałkowych, o których „Dzień“ wczoraj do-, 
niósł. Pogrzeb odbył się przy tłumnym udziale włościan. 
Porządek i spokój został utrzymany, jedynie: poseł socja- 
listyczny, Karpiński, usiłował w czasie pogrzebu przemó: | 


wić do zgromadzonych. Do przemówienia tego jednak | 


nie dopuszczono. | 

W ciągu dnia wczorajszego władze dokonały szerega | 
aresztowań. Główni prowodyrzy zajść odpowiadać będą ' 
przed sądem doraźnym. | È E EASE, 


-SANDOMIERZ | aiia 
— Wizyta J. Em. ks, kard, -Kakowsklego. Sando- 


mierz gościł u siebie ostatnio J. Em. Ks, Kard, Kakowskie- 


a, w NH 


został 


WŚRÓD ADWOKATÓW 


Interwencja przedstawicieli palestry łódzkiej w Urzę- 
dzie prokuratorskim o zmianę środka zapobiegawczego i 
zwolnienie aresztowanych adwokatów z aresztu — nie od- 
niosła żadnego skutku. 

W związku z aresztowaniami wśród członków palestry 
łódzkiej, krążą pogłoski, że lista skompromitowanych ad- 
wokatów jest bardzo duża i niebawem spodziewać się mo- 
żna dalszych aresztowań, Wczoraj od jednego z adwoka= 
tów zażądario podpisania deklaracji o niewydalaniu się z 
miasta. 

Interpelowany przez naszego korespondenta urząd prô- 
kuratorski informuie, iż w obecnej chwili toczy się docho= 
dzenie przeciwko 8 adwokatom, podejrzanym o nadużycia 
na stanowiskach syndyków masy upadłościoweji. K. 


go, który w towarzystwie J, E. Ks. biskupa Szlagowskiezo, ' 
przybył z odwiedzinami do J, E. Ks. biskupa Jasińskiego, 
pasterza diecezji sandomierskiej, (K. A. P.). 


RÓWNE 

— Nowy burmistrz. W Równem odbyły się wybory 
do magistratu, Burmistrzem wybrany został jednogłośnie 
b. prezydent miasta Brześcia, p, Całun. 


Ciągnienie Loterji 


"Wczoraj w ostatnim dniu ciągnienia 5-ej klasy Loterji 
Państwówej wygrane główniejsze padły na Nr.: 
25.000 zł. i premia 200.000 zł, — 5351. 
2.000 zł. i premia 10.000 zł, — 125353. 
1.000 zł. i premja 10.000 zł, — 11535 144563 156237. 
250 zł. i premja 10.000 zł, — 482 1504 2441 11069 14964 


datkowych, Wczoraj. w dalszym ciągu rozprawy, miał ze- | 17169 19401 23097 25640 25358 38513 38431 35555 41583 34359 


! 51506 53294 61003 63949 68281 70877 71492 72320 74729 


byl. a to dlatego. gdyż został dwa dni temu aresztowany |S6147 91701 91750 91837 93454 99701 100572 106263 113405 


skarbo- | 


120235 124855 136996 137894 140197 140310 141036 143019 

153031 153749 154908 156585 58486. 
15.000 zł. — 86017 127450, sł 
3.000 zł. — 22367 27346 27467 34450 36991 37162 55652 

75121 93632 106523 108184. CEJ 


2.000 zł. — 566 6631 13386 17113 19718 19898 28766 
36396 41545 52422 54734 55414 50450 63208 67521 79919 
84928 87783 87413 89558 106560 113327 117118 122634 140806 


145014 148407 148511 148561 155729 158592. 


1.000 zł. — 1160 3737 5182 7835 8540 10928 13860 14375 
16159 18851 18872 18895 20077 20093 21510 23362 25230 
26794 34187 34416 37569 40617 41534 42020 48739 50333 
52298 54837 57139 62011 67224 68521 68656 69656 73774 
75517 78441 75786 79139 82278 86667 87402 94522 97147 
99007 101521 104163 104878 106157 106434 108020 110515 
116046 116029 116204 120864 123401 124205 27206 135286 
136007 143299 145528 148654 148077 148340 148866 150876 


NEON 155523 158546. 


JÓZEF JANKOWSKI 


DWU 


WIERSZE 
(5 setek) 

pa CENA ZŁ. 3.— 
Do: nabycia; 705 DR 
(u autora Polna 32 m. i2a, tel. 8,83-30. 
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WIADOMOŚCI BIEŻĄCE 


| ©; Ozwartek dn. 13 października 
© DZIS: Edwarda Kr. W. JUTRO: Kaliksta, Ewarysta: 
"Wschód słońca 5.56, zachód słońca 16.43 
Ubyło dnia 5.53 
» Wschód księżyca 16,11, zachód księżyca 4.39 
Długość dnia 10.52 : 


OGÓLNE sa 

— TRZY KOBIETY SĘDZIAMI 

Dnia 7 b. m. P, Prezydent Rzplitej podpisał nominacje 
3 kobiet na stanowisko sędziów grodzkich. 

Mianowane zostały pp. Irena Wojnikonis — sędzia są- 
du grodzkiego w Sosnowcu, Helena Lepiarzowa — sędzią 
sądu grodzkiego we Lwowie i Wanda Halina Kamińska — 
sędzią sądu dla nieletnich w Warszawie. Ks 

Należy zaznaczyć, że p. Kamińska została. mianowana 
na miejsce zwolnionej dekretem Prezydenta Rzplitej sę- 
dziego Wandy Wojtowiczowej-Grabińskiej. 


— Z BIURA SPISÓW LUDNOŚCI 

Dowiadujemy się, że generalny komisarz spisowy, dr. 
Rajmund Buławski, który przeprowadzał ostatni spis Iu- 
dności, ustąpił z zajmowanego stanowiska. Kierownictwo 
Biura Powszechnych Spisów, powierzono dotychczasowe- 


„DZIEŃ POLSKI 13 października 1932 r. 


Nr. 283 


Zły stan finansowy szpitalnictwa samorządowego 


Minister Opieki Społecznej dr. Hubicki przyjął delega- 
cię centralnych organizacyj samorządu terytorialnego w 
osobach dra M. Jaroszyńskiego, prezesa Związku Powia- 
tów, wicemarszałka dr. K. Polakiewicza, prezesa Związku 
Gmin Wiejskich į p. M. Porowskiego, dyrektora Związku 
Miast. 

Delegacja przedstawiła katastrofalny stan lecznictwa 
i opieki społecznej w związkach komunalnych. W szczegól. 
ności wskazali delegaci, że zaległe koszty leczenia, jakie 
winne są gminy szpitalom publicznym, przekroczyły już 
sumę 60 milionów złotych i stale wzrastają. To samo dzie- 
je się z kosztami utrzymania w zakładach opiekuńczych. 
Stan ten podcina byt szpitali i zakładów opieki społecznej, 
utrzymywanych w olbrzymiej większości przez związki 
komunalne. Delegacja przedstawiła swoje postulaty, doty- 


czące środków zaradczych. Postulaty te streszczają się do 
następujących punktów: 

a) rewizja taks szpitalnych zakładów opiekuńczych 
głównie przez racionalizację kosztów zarządu j utrzymania 
tych zakładów; b) znowelizowanie ustawy o ubezpiecze- 
niu na wypadek choroby przez zmianę art. 43, t, į; przez 
zniesienie przywileju kas chorych do korzystania z poło- 
wy taksy szpitalnej; c) wydanie jednolitych przepisów o 
pokrywaniu kosztów leczenia ubogich i kosztów opieki 
społecznej, uwzględniających utworzenie funduszów woje- 
wódzkich i ewentualnie funduszu centralnego; d) wprowa- 
dzenie specjalnego podatku na cele leczenia ubogich i opie- 
ki społecznej, t. i. t zw. powszchnego obywatelskiego po« 
datku komunalnego. 

Minister Opieki Społecznej, dr. Hubicki, przyrzekł u- 
stosunkować się przychylnie do zgłoszonych postulatów. 


tn 


zakłady zaopatrywania wobec trudności finansowych zre- 
zygnowały z utworzenia w roku bieżącym rezerwy weę- 
glowej i dysponować będą tylko normalnemi zapasami. 


Kronika towarzyska 


Dowiadujemy się, że po dłuższej przerwie, spowodo- 


Konsumenci kierują się w tym wypadku doświadczeniami ; wanej żałobą w domu Pana Senatora Józefa Wielowiey- 
z przed kilku lat, kiedy to naskutek ciężkiej zimy i braku skiego — zostają wznowione u niego miesięczne zebrania 
rezerw, zaopatrzenie stolicy w węgiel napotykało na znacz. | towarzyskie, celem wymiany myśli, zbliżenia się | zapo- 


mu zastępcy generalnego komisarza, prof. Jerzemu Heinri- 
chowi. - z 

— ZEBRANIE KIEROWNIKÓW CUKROWNI 

Dnia 17 b. m, w lokalu Instytutu Przemysłu Cukrow- 
niczego, odbędzie się zebranie kierowników cukrowni ca- 
łej Polski, na którem będą omawiane sprawy, dotyczące 
rozpoczęcia nowej kampanji cukrowniczej. Z powodu ogra- 
niczenia produkcji przewiduje się w roku bieżącym krótki 
okres kampanii. 

— PRZED ZJAZDEM PEOWIAKÓW 

Dnia 11 b. m. odbyły się w Warszawie parogodzinne 
obrady wydziału wykonawczego zarządu głównego Związ- 
ku Peowiaków, Przedmiotem obrad były sprawy. organi- 
zacyjne Związku, oraz sprawa walnego zjazdu Peowiaków, 
który odbędzie się:w dniach 19 į 20 listopada r, b. w War- 
szawie. 

— FAŁSZYWE POGŁOSKI O DALSZEJ ZNIŻCE 
SPIRYTUSU 

Wobec krążących pogłosek, jakoby Państw, Monopl 
Spirytusowy ma zamiar zastosować dalszą obniżkę cen 
spirytusu, dowiadujemy się, że żadna dalsza zniżka nie 
jest przewidziana, zwłaszcza zaś nie będzie obniżona ce- 
na spirytusu do wyrobu perfum 1 kosmetyków, 


MIEJSKIE 
— POŚWIĘCENIE NOWEGO GMACHU SZKOŁY 
NAUK POLITYCZNYCH _ 

. „Bratnia Pomoc St. S. N. P.“ organizuje w niedzielę, 
16 b. m. uroczystość poświęcenia gmachu Szkoły. Akt po- 
święcenia poprzedzony będzie Mszą św. w gmachu Szko- 
ły o godz. 11, poczem odbędzie się uroczysta akademia 
inaugurująca nowy rok akademicki. 

Dojazd tramwajami: 25 į 17 do rogu Raszyńskiej, wej- 
ście od ul. Wawelskiej. 

— STUDEŃCI ESTOŃSCY NA POLITECHNICE WAR- 
SZAWSKIEJ i Z uts 
"Do Warszawy przybyło z Tallina 25 Estończyków, ce- 
lem odbywania studjów na Politechnice Warszawskiej. 
Estonja bowiem nie posiada Politechniki, a wyższa szkoła 
techniczna w Tallinie została w roku bieżącym zamknięta. 


'. — ODCZYT PROF. SKOCZYLASA W I, P, $. 

"W piątek, 14 b. m. odbędzie się w Instytucie Propa- 
gandy Sztuki (Królewska 13) odczyt prof. Wł, Skoczyla- 
sa p. t. „Sztuka naiwna“ (twórczość dziecka, praczłowie- 
ka, ludowa, murzyńska, samouków). Temat odczytu wią- 
„że się ściśle z obecną wystawą w 1. P, S.„ która mimo 
wielkiego „powodzenia dziś zostanie zamknięta. Odczyt 
będzie ilustrowany przezroczami. Początek o godz. 7 min. 
30 wiecz.. i : 

— ZMIANA SIEDZIBY ZWIĄZKU REZERWISTÓW 

Zarząd główny i komenda główna Związku Rezerw 
stów (dasvniej Stow. Rezerwistów į b, Wojskowych), za- 
,wiadami*ją swych członków, że z dniem 1 b. m. przenio= 
sły się do nowego lokalu w Warszawie przy ul. Wiejskiej 
3 m. 3 (vis A vis Sejmu), nowy nr. telefonu 9 — 13 — 45, 
skrz, poczt, 940. Walny zjazd delegatów j odprawa ko- 
mendantów oraz dowódców Związku Rezerwistów odbędą 
się w Białymstoku, w dniu 6 listopada r. b. 

— W SPRAWIE KONTROLI NAD HANDLEM 
DROBIEM == 

Wczoraj odbyło się w komisariacie rządu pod prze- 
wodnictwem. inspektora weterynaryjnego posiedzenie, na 
którem rozważano szczegółowo projekt nowego rozporzą- 
dzenia komisarza rządu na m. st, Warszawę w sprawie 
kontroli nad obrotem handlowym drobiem żywym oraz 
bitym. W wyniku dłuższych obrad uzgodniono ostatecz- 
mie wszystkie szczegóły rozporządzenia, ustalające miej- 
sca sprzedaży oraz uboju drobiu, jak również sposób wy- 
konywania nadzoru kontrolnego nad ubojem i sprzedażą. 

— WZMOŻONY POPYT NA WĘGIEL 

"W obrębie Warszawy zaznacza się zwiększony popyt 
ja wegiel. Wpłynęła na to głównie wiadomość, że miejskie 


nęły informacje, iż w obecnym momencie zniżki cen wę- 
gla nie należy się spodziewać. 
— KONFISKATA 


czasopisma „Robotnik nr. 349 z dn. 13 b. m. 
WYPADKI 


BOWYCH 

Aresztówanie dwóch urzędników skarbowych Rucińskie- 
go i Trybulskieoo o czem wczoraj pisaliśmy pozostaje w 
związku z wykryciem nadużyć w Urzędzie Pożyczek Pań- 
stwowych w Min, Skarbu, 

W sprawie tej aresztowano cały szereg osób. 


— SAMOBÓJSTWO 

W dniu wczorajszym w mieszkaniu swem przy ul. Nato- 
lińskiej NR 10 odebrała sobie życie, zatrówszy się gazem świe- 
tlnym 30-letnia Irena Orthweinowa. Przyczyna rozpaczliwego 
kroku — rozejście się z mężem. ° 


Ze sportu 


NAJUCH ZWYCIĘŻA TILDENA W KRAKOWIE 
W środę bawił w Krakowie zespół Tildena, który roze- 
grał na kortach A. Z. S. szereg pokazowych spotkań, 
Pierwszy mecz pomiędzy Najuchem a Tildenem, przy- 
niósł olbrzymią niespodziankę w postaci zwycięstwa Naju- 
cha w dwuch setach 6:4, 6:4. Tilden po niedawnej kontuzji 
nogj jest jeszcze ciągle chory. Mimo to gra była rzeczywi- 
ście pokazem pięknego i klasycznego tenisu. Drugie spot- 
kanie Niisslein - Barnes, zakończyło się wynikiem nieroz- 
strzygniętym. W pierwszym secie zwyciężył Nilssleln 6:2, 
drugi natomiast przyniósł zwycięstwo Barnesowi 6:4. W 
grze podwójnej panów para amerykańska Tilden - Barnes 
wygrała po koncertowej grze z parą Najuch . Nilsslein 6:3, 
6:2, 6:4. dą 
Organizacja zawodów bardzo dobra, Widzów przeszło 
3.000. l 


Mimochodem 
„NIEPRZEPISOWY“ PASAŻER 


Autobus miejski rusza z przed Dworca Głównego, z%4* 
taczając wspaniaiy łuk po astaltowej jezdni, 


W tym właśnie momencie wybiega z póczekalni jakaś 
kobiecina, objuczona k'lkoma miczkami, i dając rozpaczii- 
we znaki, goni co sii autos który tymczasem nabiera [uż 
szybkości i skręca w stronę Wielkiej, 


Konduktor, oparty o poręcz, nie bez zainteresowania, 
ze złośliwym uśmiechem, śledzi beznadziejny wyścig, 
Wreszcie, litując się widocznie nad nieszczęsną szybkobie- 
gaczką, woła: 

— Niech pani da spokój! Mnie i tak nie wolno zatrzy- 
mywać wozu, skoro już ruszyliśmy z przystanku, 

l rzeczywiście. nie zatrzymał, choć przez zwierciadla- 
ne.szyby potężnej maszyny nie widać było wewnątrz ani 
lednego, pasażera, Bi 

Trudno. Przepis jest przepisem i trzeba się do niego 
stosować, nawet, gdyby autobusy chodziły zupełnie puste. 
A zreszta, czy prześwietnemu magistratowi zależy na ja- 
kichś tam nędznych 20 groszach? 

Bo owe 20 groszy do kasy autobusów nie wpłynęły. 
Zziajana į zagniewana kobiecina w minutę później już tars 


stronę przystanku autobusów. 
A może wartoby nieco przystosować przepisy do ży- 


cia? 
Gr Urb. 


gowała się zajadle z dorożkarzem, nie patrząc nawet w i 


ne trudności, Z drugiej strony na zwiększenie obrotu wpły- | znania ziemian ze wszystkich stron kraju. 


Zebrania te odbywać się będą w pierwszy wtorek 
każdego miesiąca, poczynając od wtorku w dniu 8 listopa- 
da r. b. o godz, 8-ej wieczorem w mieszkaniu Pana Sena- 


Komisarz Rządu m, stoł, Warszawy zarządził zajęcie! tora Józefa Wielowieyskiego w Warszawie, Al. Ujazdow- 


skie 39 m. 1. 


— ECHA ARESZTOWANIA URZĘDNIKÓW SKAR. | dz Teatrów 


OPERA. Dziś opera Moniuszki „Hrabina“ z pp. Krzyż 
wiec-Olginą, Szczepańską i Doboszem. 

Jutro „Napoleon i Teresina“ z p. Messal į in. 

NARODOWY. Dziś i jutro dramat A, Tołstoja 
„Car Iwan Groźny" w nowym przekładzie wierszem $t. 
Miłaszewskiego. 

LETNI. Dziś | jutro zabawna komedlo-farsa L. Ver- 
neull'a w przekł, D.ra J. Brodzkiego „Jak się zdobywa 
kobiety” z udziałem pp. Pancewiczowej, Sulimy, Fertnera, 
Leszczyńskiego, Grabowskiego f in. 

NOWY. Dziś | jutro dana będzie głośna komedja Ja- 
kuba Devala w przekładzie J. A, Hertza „Mademoiselle“ 


POLSKI. Dziś j jutro komedja Rostanda „Cy- 


' į rano de Bergerac“ z Maszyńskim i Romanówną, 


„ATENEUM”, Dziś | codziennie sztuka E. Q. O'Neilla 
p. t. „Czarne Ghetto“, 


MORSKIE OKO. Dziś | jutro 
p. t. „Przebój Warszawy”, 


BANDA. Dziś į dni następnych wielka rewia p. t 
„Gaudeamus Igitur“. 


rewia Inauguracyjna 


RECITAL FORTEPIANOWY ALEKSANDRA MICHA» 
ŁOWSKIEGO. Idealny odtwórca Chopina, Aleksander" 
Michałowski, wystąpi w nadchodzącą niedzielę (16 b. m.), 
w sali Tow, Hygjenicznego z recitalem, poświęconym Cho- 
pinowi ku uczczeniu rocznicy śmierci naszego nieśmiertel- 
nego poety tonów. 


Z FILHARMONJI WARSZAWSKIEJ. Jutro odbędzie 
się 5-ty Wielki Koncert Symfoniczny, W koncercie biorą 
udział: Orkiestra Filharmoniczna, pod dyr. Pawła Schein- 
pfluga oraz znakomity pianista Alfred Hoehn. 


TEATR ARTYSTÓW 


W poniedziałek, dn. 17 b. m. o g. 5 popol. odbędzie 
się poświęcenie nowego teatru, którego łaskawie dokona 
ks. doktór Marcin Szpokowski, Otwarcie teatru nastąpi we 
czwartek, dn. 20 b. m. l 

Odegrana będzie sztuka W. Bogusławskiego i J, N. 
Kamińskiego „Krakowiacy i Górale“ z prologiem į epilo- 
giem Z. Nowakowskiego. - - 

Główne role wykonają pp. A. Zelwerowicz, P, Rele- 
wicz- Ziembińska, K. Ankwiczówna, H. Kamińska, B, Ro- 
słan, T. Laskowski, T. Chmielewski, Z. Karpiński, J. Ketin 
pa, M, Gielniewski, J.. Łuszczewski, T, Frenkiel, M. Wy- 
rzykowski, E. Szafrański, S. Kustowski, Udział przyjmuje 
około 100 osób, Inscenizacja i reżyserja Z, Nowakowskiego. 
Ceny biletów od 50 groszy do 5 złotych, 


Repertuar kinoteatrów 


Arena — „Moskwa bez maski". 

_ Apollo — „Kochaj mnie dziś“. 
Atlantic — „Blaski i cienie miłości”, 
Capitol — „Czterech z legiji“. 

. Casino — „Księżna Łowicka“, 
Colosseum — „Hotel studentów“, 
Europa — „Ostatnią noc kawalera". 
Hollywood — „Dobranoc Wiedniu”, 
Majestic — „Głos pustyni", 

, Palace — „Quick“. 

Filharmonja — „Frankenstein*. 
Pan — „Tragedja Habsburzów”. 
Stylowy — „Mata Hari", 

Światowid — „Człowiek Matpa“, 


Nr. 283 „DZIEŃ POLSKI”, 13 października 1932 r. 


ŻYCIE GOSPODARCZE 


Czy naprawdę jest mało pieniędzy? 


© Szereg krajów w związku z kryzysem od-| Jest to objaw w wysokim stopriiu szkodliwy: 
czuwa w sposób dotkliwy brak dostatecznej ilo- ceny spadają gwałtownie, skutkiem zaś braku 
ści pieniędzy w obiegu. Ponieważ jedni doszuku- , wolnej gotówki odsetki od pożyczek niepomier- 
ją się przyczyny tego szkodliwego ay w de- ga rosną, ARE erone, dan ię, han- 
flacyjnej polityce rządów, inni — w Zle zrozu- del i przemysł, zarówno wierzyciela jak dłużni- 
mianej oszczędności społeczeństwa, które chowa |ka. Tymczasem w rękach samego społeczeństwa 
część z, tka i lokując go A KA Rea Dapre poeet sy- 
ani w bankach lub w kasach oszczędności, ani wi uacji — skierowania leżących bez użytku pie- 
handlu i przemyśle, przeto ciekawą rzeczą było- |niędzy za pośrednictwem kas oszczędności do 
by zbadanie, który moment odgrywa rolę bar- obrotu. Wielu wybitnych ekonomistów i finansi- 
dziej decydującą, czy deflacja, czy zatrzymywa- |stów jest zdania, że gdyby udało się wydostać z 
nie pieniędzy przez samo społeczeństwo. ukrycia schowane pieniądze, to zwłaszcza w 
Biorąc pod uwagę Belgię, Stany Zijednoczo- Polsce sytuacja na rynku zmieniłaby się natych- 
TRIR: ETAR AEN Tawaran okaże miast i życie zoRnpda reze odczułoby oka 
się, że w państwach tych obieg pieniężny, po- :przypływ tego prądu ożywczego. AWA 
czynając od r. 1929 do sierpnia 1932 r. zwiększył Zjednoczonych, w Anglji i Francji ludność już to 
się o 19.190 mili. zł (ze 104.233 do 123.423 milj. jzrozumiała i przypływ pieniędzy do obrotu już 
zł.), RZ ; sA a D eee Per dana, Haku Jana Ue. należy, że wspomniane 
ACH AGA 0 70.2/6 milj. zł.). £ przytoczo- |trzy kraje posiadają w kasach oszczędności 
nych cyfr wynika, że obieg pieniężny w krajach |81.452 milj. zł, gdy my tylko 1,113 mili. Jest to 
tych nawet w porównaniu z pokryciem złotem wyraźna wskazówka, gdzie szukać należy dróg 
zwiększył się znacznie i o ciasnocie na rynku pie- wyjścia. 


niężnym nie powinno tam być mowy. 

= ` Mimochodem zaznaczyć należy, że w Anglii 
-zapas złota zmniejszył się o 51%, obieg zaś po- 
został na dawnym poziomie, natomiast w Stanach 
Zjednoczonych obieg zwiększył się o 17,1%, a 
pokrycie złotem zmniejszyło się o 8,5%, wobec 
czego zaczęto mówić nawet o załamaniu się do- 
lara. 

Przechodząc do krajów, w których „obieg 
pieniężny uległ pewnej redukcji, nietrudno się 
przekonać, że deflacia nie odgrywa większej roli. 
Biorac pod uwagę Niemcy, Austrję, Węgry. Pol- 
skę, Rumunię i Czechosłowację, okaże się, że od 
r. 1929 do sierpnia r. b. obieg pieniężny zmniej- 
szył się tam tylko o 19.5% (w Polsce nawet o 
18,7%), z 17.505 do 14.089 milj zł., pokrycie zaś 


| Ponieważ wypłoszone z obiegu pieniądze 
(wrócą jedynie pod warunkiem przywrócenia 
pewności i zaufania, należy wpoić przeświadcze- 
inie, że pieniądz w kasach oszczędności ulokowa- 
(ny jest pewny 1 w żadnym razie stracony nie bę- 
|dzie. Pomimo iednak całkowitej pewności lokaty 
w kasach oszczędności, byłoby wskazane. aby 
wkłady opiewały na złote w złocie. Kasy na tem 
nic nie stracą, a właściciel wkładu nabierze 
pewności, że jest zabezpieczony od jakichkol- 
|wiek niespodzianek. Pozatem wkłady oszczęd- 
inościowe winny być zwolnione od wszelkiego 
jopodatkowania, nawet od spadkowego, nade- 
wszystko zaś winny być ' otoczone tajemnica, 
którą wolno zdradzić wyłącznie na żądanie sądu. 
oszczedność bowiem zasługuje na poparcie i mu- 


złotem spadło o 63,8% , głównie skutkiem zmniej- isi być zwolniona od jakiejkolwiek ingerencji fis- 


i Że 
AOC ŻA. zł: w, Niemczech! (o 66,776) 1 W | kalnej. Wreszcie bardzo wskazane byłoby wyda- 
Austrii (0 74,4%). slob 


Jeżeli zatem w krajach pierwszych o defla-|™e ze strony kót: miarodainych .stanowczego 
cii niema nawet mowy i jeżeli w krajach drugiej |OŚwiadczenia, że jakakolwiek redukcja zobowią- 


wo redukcji obok zwiększenia ilości bilonu, to | ki, stemplowanie pieniędzy papierowych 1 t p.) 
wynikałoby. że poszczególne kraie bądź nie po-| "ie bedzie dokonana ani dziś, ani w przyszłości, 
winny całkiem odczuwać braku pieniędzy, bądź | gdyż łatwo może powstać obawa, że ulegną re- 
brak ten winien być minimalny. Skoro jednak jest | dukcii i wkłady oszczędnościowe, a ludność za- 


inaczej, skoro nawet kraje wierzycielskie, gdzie 
obieg zwiększono, narzekają na brak nieniędzy, 
to oczywistą iest rzeczą, że pieniądz nie wraca 
do obiegu tvlko dlatego, że iest zatrzymywany 
przez ludność, a ciasnota pienieżna nie ma nic 
wspólnego ani ze złotem pokryciem, ani z deila- 


cią. 


. 


i cznie chować pieniądze i umieszczać np. w do- 
jlarach. Jednem słowem należy uczynić wszyst- 
„KO, aby przywrócić zaufanie i pewność, pamieta- 


jąc, że chwilowe trudności przemina, a raz utra- 


icone zaufanie może nie wrócić nigdy. 


ZK 


Przeciążenie świadczeniami publicznemi 


O rozmiarach, w lakich dane społeczeństwo obciążone 
Test Świadczeniami  publicznemi mówi poniekąd sto- 
sunek- tych świadczeń do wielkości obiegu pieniężnego. W 
Polsce stopień tego obciążenia jest szczególnie wysoki.. Do- 
chody państwa, samorządu i ubezpieczeń społecznych, sta- 
nowiły u nas w 1928/29 r. 27.5 proc. obiegu pieniężnego, 
wliczając w to į obrót bezgotówkowy. Analogiczny stosu- 
nek wynosił w Niemczech w tym samym czasie 8.75 proc. 
Dochody instytucyj publicznych zabierały więc w Polsce 


przeszło czwartą część środków obrotowych, oddziaływu- 
jąc w ten sposób hamująco na tempo wymiany i obniżając 
zdolność płatniczą społeczeństwa. W ostatnich latach, skut- 
kiem polityki deflacyjnei, obieg pieniężny uległ zmnieisze- 
niu, Jednocześnie świadczenia publiczne zachowały znaczną 
sztywność. W rezultacie nie ulega wątpliwości, że udział 
dochodów publicznych w naszym obrocie wewnętrznym 
wzrósł jeszcze bardziej. 


Niemcy dążą do zupełnego zamknięcia granic dla naszego wywozu 


Niemieckie projekty wprowadzenia 
przywozowych na szereg artykułów. rolniczo-hodowlanych 
napozór nie naruszają zbytnio naszych interesów na ryn- 
ku niemieckim. Do artykułów, których reglamentacja nas 
obchodzi, należy przedewszystkiem drzewo Świerkowe, 
t zw. papierówka, masło, groch i odpadki ryżowe. Wy- 
wóz tych artykułów wynosił w pierwszem półroczu roku 
bieżącego “około 2.5 mili. RM., co stanowi 5% naszego 
wywozu do Niemiec w tym okresie. Skromność tych liczb 
jest tylko pozorna, Ich znaczenie uwypukla się bowiem 
dopiero na tle całokształtu naszych stosunków handlowych 
z Niemcami, które od dłuższego już czasu układają się dla 
nas niepomyślnie. Bilans handlowy z Niemcami zamy- 
kamy co miesiąc saldem deficytowem, a w tych warun- 
kach nie mogą być dla nas obojętne zamierzenia, które 
zwiększyłyby ten deficyt. 

Konsekwentne dążenia Niemiec do wyeliminowania ze 
swego rynku naszego przywozu rolniczo-hodowlanego znaj- 
dują swój wyraz, zwłaszcza w zakresie masła i jaj. Jak 


kontyngentów |malne w przywóz z Polski głównie tych właśnie artyku- 


łów. Niewprowadzenie tych ceł mieliśmy drogo okupić 
ustępstwami na rzecz Niemiec, które otrzymały poważne 
kontyngenty z tak ważnej kryzysowej listy zakazów przy- 
wozu. Rezultaty tych ustępstw jednakże okazały się na- 
der problematyczne. W drugim kwartale r. b., a więc 
już po wprowadzeniu układu, wywóz masła do Niemiec 
wyniósł zaledwie 143 tys. zł. wobec 1.788. tys. zł. w tym 
samym okresie roku ubiegłego, a wywóz jaj 1.442 tys. zł. 
wobec 7.392 tys. zł. Udział masła w naszym wywozie do 
Niemiec spadł z 9.65% w drugim kwartale roku ubiegłego 
do 0.38% w r. b. Udział jaj z 9.3% na 3.9%. 

Liczby te wykazują, że nierealną okazała się zasada 
utrzymania w obrocie polsko-niemieckim dotychczasowego 
Stanu posiadania, na której to zasadzie oparty był układ 
z marca r. b. Nasza pozycja na rynku niemieckim, zwła- 
szcza w zakresie masła uległa w r, b. wydatnemu pogor- 
szenłu. Niemieckie zamierzenia reglamentacyjne grozić 
mogą całkowitą utratą tej pozycji, 


wiadomo zimą r. b. Niemcy wymierzyły swe cła maksy- 


Ożywienie 
"na rynku włókienniczym 

Na rynku łódzkim %e wrześniu r. b. nastąpiło pewne 
ożywienie. Na czoło obrotów wysunęły się  tranzakcje 
tkaninami bawełnianemi, przyczem znacznym popytem cie- 
szyły się przedewszystkiem materjały pościelowe, pod- 
szewkowe i ręcznikowe.. Większość tych tranzakcyj za- 
wierano na kredyt 3 miesięczny. Dalsza konjunktura w 
przemyśle bawełnianym zależy od sytuacji na rynkach 
surowej bawełny. Zdaniem przemysłowców dalsza zwyż- 
ka cen bawełny wywoła zwyżkę cen tkanin, co wpłynie 
na wzrost obrotów. Na uwagę zasługuje nadejście w 
sierpniu do Gdyni pierwszego transportu bawełny amery- 
kańskiej w ilości 8.000 bel wartości około 348.000 dolarów. 
Całkowity transport, przeznaczony na skład konsygnacyj- 
ny, wyładowano do magazynu bawełnianego. 

Przemysł wyrobów wełnianych w Łodzi ocenia zapó» 
czątkowany obecnie sezon zimowy optymistycznie z pó- 
wodu zupełnego wyczerpania się zapasów na rynku. 


INFORMACJE 


— DELEGACI POLSCY NA ZJAZD MIĘDZYN. IN- 
STYTUTU ROLNICZEGO 

Walne Zgromadzenie Międzynarodowego : Instytutu 
Rolnictwa zostało zwołane na dzień 17. b. m. do Rzymu. 
Zebrania te odbywają się stale w dwuletnich odstępach 
czasu. Jednocześnie z walnem zgromadzeniem odbędzie 
się w Rzymie zebranie Komitetu Ekonomiczno-Rolnego przy 
Instytucie. ' , PZA! 

Polskę reprezentować będą na walnem zebraniu: na- 
czelnik wydziału polityki gospodarczej w Min. Rolnictwa 
i Reform Rolnych p. L. Krawulski, dyrektor Gł. Urzędu 
Statystycznego p. Edward Sturm de Strem oraz delegat 
polski do Komitetu Stałego M. I. R. w Rzymie p. Bolesław 
Mikulski. 

— AKCJA BUDOWLANA ZAKŁADÓW  UBEZPIE- 
CZEŃ SPOŁECZNYCH l 

- Zakłady Ubezpieczeń Społecznych zakończyły budowę 

drugiej serii domów mieszkalnych. Łącznie z serią pierw- 
szą, ukończoną w roku ubiegłym, oddano do użytku 3.816 
mieszkań. o 9.088 izbach; ponadto sklepy, lokale biurowe, 
pralnie itp., zajmują 92 lokale o 148 izbach. Jesienią roku 
bieżącego podjęto budowę trzeciej serji mieszkań. 

Przeciętny pełny koszt budowy iednei izby, wyniesie 
5.750 zł. Przy ustalaniu czynszu domów mieszkalnych, dą- 
żono do uzyskania stosunkowo minimalnego, lecz zarazem 


| niezbędnego oprocentowania włożonych w budowę kapti- 


x RRĘD ; i tałów. 
kategorii obieg uległ tylko niewielkiej stosunko- lzań (np. redukcja dłagów. obciażających hipote- | CE 


. — ZAMÓWIENIA SOWIECKIE 
Zarząd warsztatów Huty Królewskiej otrzymał zamó- 
wienie na wykonanie 40 platform kolejowych dla Rosji 
sowieckiej i w tych dniach przystąpi do wykonania po- 
wyższych prac. . 


— SPADEK KONSUMCJI CUKRU 

Ogólna sprzedaż cukru w kampanji ubiegłej, 4. 1. od 
1 października 1931 r. do 31 września 1932 r. wynosiła 
298.500 ton, czyli o 36.100 tys, mmiej niż w kampanii 
1930/31 roku. 


Spadek konsumcji na rynku wewnętrznym w kart 
panii ubiegłej w porównaniu z kampanią roku 1930/31 wy- 
niósł 10.8%, 


— GDYNIA — HAMBURG 

Na skutek starań polskich sfer żeglugowych, w nale 
bliższym czasie uruchomiona zostanie regularna linia ko- 
munikacyina pomiędzy Gdynią a Hamburgiem, której stat- 
ki kursować będą dwa razy tygodniowo. Będzie to po- 
ważnem ułatwieniem dla sfer gospodarczych, kierujących 
eksport z Gdyni z przeładunkiem w -porcie Hamburga. 
Dotychczas komunikacja na tej linii odbywała się niere- 
gularnie, w zależności od zapotrzebowania tonażu. 


— „FORD* ZA 350 DOLARÓW? 

Prasa amerykańska donosi, że Ford Motor Co. zamie- 
rza podobno w przyszłym roku wysłać na rynek nowy 
model samochodu osobowego po bardzo niskiej cenie „350 
dol. : Wywoła to, rzecz oczywista, zaciętą walkę konku- 
rencyiną ze strony innych koncernów, 


— NIEBYWAŁY GŁÓD MIESZKANIOWY W MO- 
SKWIE | SP 

Kryzys mieszkaniowy w Moskwie osiągnął niebywałe 
rozmiary. Jak donosi „Wieczerniaja Moskwa“, rozpoczęto 
skupianie nawet instytucyj rządowych, celem osiedlenia w 
oswobodzonych lokalach mieszkańców domów, zagrożo- 
nych ruiną, lub też burzonych w związku z nowem rozpla- 
nowaniem miasta. Jednocześnie omawiany jest projekt 
znacznego podwyższenia dotychczasowego komornego przy 
zastosowaniu szerokiej progresji, uzależnionej od „pocho- 
dzenia klasowego“ į zarobków lokatorów. 


— NOWA EMISJA SKARBOWA W STANACH 
ZJEDNOCZONYCH | : 

Min. skarbu U. S. A, wykłada w dniu 15 b. m. do 'sub- 
skrypcii 3% bilety skarbowe na ogólną sumę 155 mili. dol. 
płatne po 4% latach. Nowe bilety służyć będą dla za- 
miany płatnych obecnie certyfikatów i na zapłatę procen= 
tów od zadłużenia skarbowego. i SNE 
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Radjowe transmisje nabożeństw 


Polskie fale radiowe przynoszą swoim słuchaczom nie- 
tylko wiedzę i rozrywkę, lecz i pociechę religijną, zwła- 
szcza tym wszystkim, którym choroba, oddalenie lub. inne 

"okoliczności nie pozwalają na dotarcie do świątyni. 


_ Go niedziela i co święto wszystkie polskie rozgłośnie 
radiowe nadają transmisję nabożeństw z najwspanialszych 
i największą czcią otaczanych Świątyń katolickich. Kato- 
wice nadają nabożeństwa z katedry św. Piotra i Pawła, Z 
kościoła pod wezwaniem Najświętszej Panny Marji w 
Wielkich Piekarach oraz z klasztoru OO. Franciszkanów w 
Panewnikach — Ligocie. Rozgłośnia lwowska transmituje 
nabożeństwa z katedry miejscowej oraz ze świątyń obrząd- 
ku grecko-katolickiego i ormiańskiego. Wilno transmi- 
tuje nabożeństwa z Bazyliki, kościoła św. Jana oraz So- 
botnie nabożeństwa majowe ze słynnej cudami kaplicy o0- 
strobramskiej. Rozgłośnia krakowska nadaje nabożeństwa 
' z przepięknego kościoła Mariackiego i z historycznei kate- 
dry ńa Wawelu. Poznań transmituje nabożeństwa z miei- 
scowej katedry i innych największych świątyń tej dzielni- 
cy. Wielokrotnie również nadawały rozgłośnie Polskiego 
Radja transmisje z uroczystych nabożeństw z miejsc cu- 
dami słynących, jak naprzykład z Jasnej Góry, Kodnia, 
Chełma i innych. 

Nie brak również transmisyj Mszy polowych i audycyj 
w związku z kongresami I zjazdami religijnemi, że wymie- 
nimy transmisję z Kongresów Eucharystycznych, transmi- 
sie z okazji koronacji Cudownego Obrazu N. M. P, w 
klasztorze iasnozórskim, z uroczystości fasnogórskich 550- 
letniej rocznicy sprowadzenia Cudownego Obrazu, z prze- 
niesienia Cudownego Obrazu Matki Boskiej Kodeńskiej z 
"Przemyśla do Bazyliki, z ponównego otwarcia katedry w 
'Chetmie i t. d. Ponadto poszczególne rozgłośnie nadają co 
pewien czas audycje religijne o charakterze miejscowym. 


Oprócz nabożeństw, nadają rozgłośnie nasze odczyty 
teligijne i misyjne, lwowskie audycje dla chorych, prowa- 
dzone przez księdza Michała Rękasa, podobne audycie kra- 
kowskie księdza Wilhelma Szymborta, audycje rekolekcyj- 
ne, transmisje Pasterek oraz wspaniałe koncerty religijne, 
jak np. ostatnio transmitowany koncert Chóru Sykstyń- 
skiego, 


„ Specjalnie piękną kartę w annalach radiowych posiada- 
ją uroczyste transmisje z Watykanu, podczas których Je- 
go Świątobliwość Pius XI wygłaszał osobiście urbi et or- 
bi Swe orędzia do wiernych całego świata, udzielając im 
z wyżyn Stolicy Apostolskiej Swego błogosławieństwa. 


KONCERT SOLISTÓW 
|. W niedzielę 16 b. m. o godz. 17.00 w radjowym koncer- 
cie solistów usłyszą radjosłuchacze laureatkę Konkursu Mło- 
dego Śpiewaka Irenę Bardy, która odśpiewa arje operowe, 
pieśni francuskie i polskie, Drugi zkolel solista, Lucjan Bud- 
kiewicz, odegra wraz z profesorem Ursteinem, piękną sonatę 
wiolonczelową Antoniego Rubinsteina, w której, zwłaszcza 
pierwsza część, należy do pereł literatury sonatowej na wilo- 
lonczelę. Pozatem artysta odegra szereg drobniejszych utwo- 
rów, 
MATYLDA POLIŃSKA-LEWICKA 
PRZED MIKROFONEM 

W niedzielę 16 b. m. e godz. 21.05 w koncercie wieczor- 
nym weźmie udział niezapomnianej świetności primadonna 
warszawska Matylda Polińska-Lewicka, która odśpiewa sze- 
reg pieśni i aryj operowych. Orkiestra „Polskiego Radja* 
pod dyrekcją J, Ozimińskiego odegra suitę Czajkowskiego 
„Pory roku” napisaną w oryginale na fortepian. „Pory roku“ 
Czajkowskiego dzielą się na dwanaście miesięcy; przy nazwie 
każdego miesiąca podtytuł: Przy kominku, Karnawał, Pieśń 
skowronka, Pierwiosnek, Białe noce, Barkarolla, Pieśń kosia- 


rzy, Żniwa, Polowanie, Pieśń jesienna, Trójka, Boże Narodzenie. | 


NIEDZIELA 
16 października. 


10.00 — Nabożeństwo z Krakowa, 11.35 — Odczyt mi- 
syjny. 12.15 — Poran, symf. z Filh, Warsz, W przerwie 
odczyt p. t.: „Żywienie się pracownika fizycznego į umy- 
słowego'* — wygłosi dr. G. Szulc. 14.05 — Porady wete- 
rynaryjne, 14.25 — Muzyka ze Lwowa. 14.40 — „Co sły- 
chać, o czem wiedzieć trzeba“ — dyr. S. Mędrzecki. 15.00 
— Muzyka ze Lwowa. 16.00—Program dla młodz. 16.25— 
Płyty. 16.45 — Kącik językowy, 17.00 — Koncert solistów 
w wyk. Ireny Bardy (sopr.), L. Budkiewicza (wioloncz.) i 
prof. Ursteima (akomp.). 18.00 — Muzyka lekka i tanecz- 
na, 19.25 — Słuchowisko p. t.: „Zrzędność i przekora”. 
pk — Koncert popularny. W przerwie wiadomości spor- 
owe, 


Program dzisiejszy podaliśmy w Nr. 260 z dnia 10 
bież. mies, 


Z sądów 
PROCES KPT, CYGLERA 


W ciągu ubiegłych dwóch dni toczył się przed sądem 
wojskowym proces kpt. Cyglera, oskarżonego o zabójstwo 
żony w stanie afektu. 


Tło tej sprawy przedstawia się następująco. Małżonko= 31 


wie Cygler żyłt ze sobą od kilku lat w niezbyt idealnej 
harmonji. Kpt. Cygler łatwo wpadał w rozdraźnienie i 
wówczas tracił panowanie nad sobą. Pewnego dnia w 
marcu r. b. małżonkowie pokłócili się ze sobą na prze- 
chadzce, Sprzeczka przeciągnęła się — po powrocie do do- 
mu. Tejże nocy służąca usłyszała strzał w sypialni ; przy- 
biegłszy, ujrzała p. Cyglerową zalaną krwią. W parę chwil 
później, kpt. Cyglerowa zmarła, Na rozprawie oskarżony 
kpt. Cygler do winy się nie przyznał, opowiadając przebieg 
tragicznej nocy, twierdził, że żona w chwili uniesienia 
chciała go zastrzelić, Wówczas chwycił ją za rękę, chcąc 
wyrwać jej broń. Podczas szamotania padł strzał samobój- 
czy. 

Ponieważ eksperci: lekarze į rusznikarze potwierdzili 
zeznania oskarżonego, uznając, że według wszelkiego praw- 
dopodobieństwa kpt. Cyglerowa, sama dała do siebie Śmier- 
telny strzał, sąd wojskowy ogłosił wczoraj, popołudniu 
wyrok uniewinniający. 


Wyścini konne 


WYNIKI Z 38-go DNIA SEZONU JESIENNEGO (12.X). 
Piękna słoneczna pogoda, Tor podsechł nieco, lecz był 
jeszcze dobrze elastyczny. Wszystkie gonitwy, z wyjąt- 
kiem ostatniej, w której konie nie były dostatecznie wy- 
jeżdżone, rozegrane zostały prawidłowo, a dały wyniki na. 


stępujące. 

Wyniki gonitw dnia wczorajszego były następujące: 

I Naoroda 2100 zł. dla 2 1. koni, Dystans 1200 mtr.: 1. 
Pieprz (Kings Idler i Kalaena) M, Wąsowskiego 2. Jednasze- 
wski, 2. Egon, 3. Śmiłowiak. Wygr. w 1 m. 164 s. bardzo ła- 
two o 8 dł. tot. 18. 

II. Nagroda 1800 zł. dla 2 1. koni. Dystans 1100 mtr.: 1. 
Fibula (Pergolese i Faida) I. Zabłockiej ż. Pasternak 2. Pro- 
vill, 3. 3. Parbleu, 4. Emilius, 5. Ochotna. 6. Parol. Wygr. w 
1 m. 11 s. bardzo łatwo o 14 dł. tot. 22 fr. 12 1 18. 

IM. Nagroda Sprzedażna 7000 zł. dla 2 1. koni. Dystans 
1100 mtr: 1. Lumineuse (Illuminator i Glorja W, Volta — ż. 
Pasternak, 2. Eidolon, 3. Arva Varalia, 4. Klinga, 5. Granica, 
6. Qui pourras, 7. Persanta, Wygr. w 1 m. 10 s. bardzo tła- 
two o 2 dł. tot. 23 fr. 141 21 za Arva Varalia, gdyż Ei- 
odlon biegał pod 0. 

IV. Nagroda 1600 zł. dia 3 1. i st. koni. Dystans 1800 
mtr.: 1. Fair Play (Kentish Cob i Sweet Bee) W. Andersa 
chł. Pule, 2. Likurg, 3. Toledo II, 4. Eden II, 5. Chevalier. 
Wygr. w 1 m. 59 s, bardzo łatwo o 5 dł, tot. 30 fr, 161 16. 


V. Nagroda 1800 zł. dla 2 1. koni. Dystans 1100 mtr.: 1. 
Eboli (Palt i Dimple) J. i H. Strzemińskich ż. Pasternak, 2. 
Elegja 1I. 3, Carmen III, 4. Rewir, 5. Kocur, 6. Gracia, 7. Po- 
goń Il, 8, Atak. Wygr. w 1 m, 10 s. pewnie o */, długości. 
Tot. 34 fr. 19, 19 i 12. 

VI. Nagr. Sprzedażna 3.000 zł. dla 4 1. i st. koni, Dy- 
stans 2.100 mtr.: 1. Hurysa (Manton i Rara Avis) L, Rfldigera 
— chł, Balcer II, 2. Ironja, 3. Temperament, 4. Puck, 5. San- 
geskoenigin, 6. Gralath, 7, June, Wygr. w 2 m. 224 s, łatwo 
o 2 dł. tot, 32, fr. 13, 12 i 16. 

VII. Nagroda 1800 zł. dla 3 1. t st. koni. Dystans 2.200 
mtr.: 1. Gortyna (Kings Idler i Cochera) M. Wąsowskiego — 
ż, Jednaszewski, 2. Ergot, 3. Łomna, 4. Farmazon, 5. Kolibri, 
6. Lu Friborn. Wygr, w 2 m. 274 s. łatwo o 24 dł. tot. 20, 
fr. 15 i 33. 

VIII. Nagroda 2.100 zł. dla 3 1. i st. koni. Dystans 1.800 
mtr.: 1. Minerwa II (Flüchtling i Luftlinic) E. Grzybowskiego 
— ż. Gołowkin, 2, Fagas, 3. Piamnina, 4. Bohun II. Wygr. 
w 1 m. 55 s. łatwo o pół dł. tot. zw. 46, fr. 24 i 24. 


Nekrologia 


Jadwiga z Jurczewskich Edwardowa Saska, żona puł- 
kownika, Pogrzeb odbędzie się na Powązkach dn, 14 b. m. 
po nabożeństwie w kościele św. Karolą Boromeusza. 

Marja Ciechomska, lat 64. Pogrzeb odbędzie się na 
Powązkach dn. 14 b. m. po nabożeństwie w kościele św. 
Karola Boromeusza. 

Jerzy Wierniewicz, lat 23. Pogrzeb odbył się na Po- 
wązkach, dn. 13 b. m. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
NOTOWANIA URZĘDOWE z dn, 13,10 
WALUTY 


Holandja 358.60, Szwajcarja 172.20, Londyn 
30.69 — 30.672, Nowy Jork kabel 8.919, Paryż 
34.98, Włochy 45.65. 


W obrotach prywatnych płacono za 1 rubla 
złotego 4.60 zł. 

Tendencja dla dewiz, listów zastawnych i 
pożyczek niejednolita, dla akcyj cokolwiek słab- 


sza. 
PAPIERY PROCENTOWE 


4% Poż. Inw. Ser. 104 — 104.25, 4% Poż. 
Inw. 96.25 — 96.50, 4% Poż. Dol. 49.75 — 49.70, 

8% L. Z. B-ku Roln. 94, 8% L. Z. B-ku G. 
K. 94, 7% L. Z. B-ku Roln. 83.25, 7% L. Z. B-ku 
G. K. 83.25, 6% Poż. Dol. 55.60 — 56 — 56.50, 
10% Poż. Kol. 100.25, 7% Poż. Stab. 54.25 — 
53.13, 472% L. Z. m. W-wy zł. 44.50 — 44.75 — 
44.50, 472% L. Z. zł. 38.50 — 38, 8% Miejskie zł. 
59.50 — 58.25 — 58.75, 5% L. Z. m. Częstochowy 
42, 10% L. Z. m. Radomia 57.25. 


AKCJE 


Bank Polski 88.50, Lilpop 13 — 13.25, Nor- 
blin bez kuponu za rok 1931/32. - 


Rynki zbożowe i towarowe 


ZIEMIOPŁODY 


WARSZAWA, 12.10. Na zebraniu giełdy zbożo- 
wo -towarowej w Warszawie obrót ogólny wynosił 
1046.5 ton, wtem żyta 195 t. Notowano za 100 kg, 
parytet wagon Warszawa w handlu hurtowym, w 
ładunkach wagonowych: żyto 16.00—16.25, pszeni- 
ca jednolita 25.50—26.00, pszenica zbierana 24.50— 
25.00, owies jednolity 17.00—17,50, owies zbie- 
rany 16.50—17.00, jęczmień na kaszę 16.00— 
16.50, ięczmień browarowy 18.00—19.00, gryka 
17.00—19.00, proso 18,00—20.00, groch polny ja- 
dalny z workiem 24.00 — 26.00, groch Victoria z 
workiem 26,00—29.00, fasola — ———, —, pelusz- 
ka 18.00—19.00, rzepak zimowy 45.00—47.00, sia- 
mie lniane bazis 45.00—37.00, koniczyna biała su- 
rowa 120—160, koniczyna biała bez kanianki o czyst. 
97% 160—210, koniczyna czerwona sur, 110—130, 
bez kanianki 130—145, mąka pszenna luksusowa 
45—50, mąka pszenna 4/0 40—45, mąka żytnia py- 
tlowa 27.00—29.00, żytnia sitkowa 21.00—23.00, 
żytnia razowa 21.00—23.07, otręby pszenne 10.50— 
11.00, średnie 10.00—10.50, żytnie 8.50—9.00, ku- 
chy Iniane 18.50—19.50, rzepakowe 16.00—16.50, 
słonecznikowe 17,00—17.50, ziemniaki jadalne 4.0 
4.50, Usposobienie spokojne. ' 

POZNAN, 12.10. Żyto 15.00 — 15.30, pszenica 23.00— 
24.00, jęczmień 64—66 kg. 14.50—15.00, 68 kg. —=———, 
browarny 17.50—19.00, owies 14.25—14.75, owies nadający 
się do siewu —,————, mąka żytnia 65% 23.0)—24.00, 
pszenna 65% 36.50—38.50, otręby żytnie 8.75—9 00, pszenne 
9.00—10.00, pszenne grube 10.00— 11,00, rzepak 37,00—38,00, 
rzepik zimowy 35—40, gorczyca 36—42, wyka letnia —.—, 
pelurzka —-——, groch Victoria 21—24, Folgera 33—385, 
łubin niebieski --——, żółty ——, mak niebieski 90—100, 
koniczyna biała 120—160, ziemniski jadalne 2.20—2.50. Ogól- 
ne usposobienie spokojne. 


MIĘSO 


WARSZAWA, 12.10 Na targowisku dla trzody chlewnej: 
4arg ożywiony, tendencja utrzymana. 

Spęd: bydła razem 464 sztuk, pozostało 22 cieląt 825, 
pozostało —, świń 1508 pozostało 164. 

Płacono za 100 kg. żywej wagi woły 55—60 zł, krowy 
——— zł cielęta 125—130 zł., świnie 85—100 zł, 


Płacono za 1 kg. mięsa loco hale hurtu. Mięso uboju war- 
szawskiego: wołowina zady I gat. 1.20—1.35 II gat, 1.00—1.15, 
przody koszerne I gat. 130—1.60 II gat. 0.80—1.10 III gat., 
— ma Cielęcina zady 1 gat. 2.20—2.40, II gat, —m—=——*, 
—, przody koszerne I gat, 1.90—2,00 II gat, —=———— bars- 
nina zady I gat. — ———, przody I gat. — ———, wie- 
przowina I gat. 1.35—1.40II gat. 1.25—1,30, III gat. 1.15— 1.20, 

Mięso przywozowe: wołowina zady | gat. 0.90—1.00, II 
gat. 0.65—0.80, przody koszerne I gat. 0.70—0.80, II gat. 
0.40—0.60, cielęcina zady I gat. 2.00—2.20, II gat, 1.70—1,90. 
przody koszerne I gat. 1.30—1.60, II gat. 1.00—1.20 wie- 
przowina słuninowa II gat. -—-—.— —, 


R Z ZE ZZOZ ZOO ZZOZ ZZO WYZYWA RDN 


OGŁOSZENIA OROBNE jBiuro Zborowskiej 


dnerptczny, rty | PZ NONE Nowy-Świat 37. 
Auronom nowana siła, wy- tel, 791-44. Gospodynt długo 


kształcony, lat 35, kawaler, letnio świądaciwa m= uywap 


12 lat praktyki w intensywnie ine gotowana: 3 “a 

prowadzonych majątkach na młody, wychowa- 
Pomorzu 1 w Poznańskiem; Peddagon nek i b. wycho- 

z najlepszemi referencjami |wawca Gimn. X. X. Marjanów 
poważnych ziemian, oraz in-|na Bielanach, wyjedzie na 
stytucyj rolniczych, przyjmie | wieś. Przygotowuje w zakre* 
odpowiednie stanowisko rząd-qsie 5 klas, Łacina, francuski 
cy-administratora od 1.X. lub | (teorja). Pierwszorzędne refe- 
1.1.33, Łaskawe zgłoszenia | rencje. Zgłoszenia: Bieńkowski, . 
przyjmuje Adm. „Dnia Pol-| Kołobrzeska 13 m. 19, Ware 
skiego“ pod Nr. 4428. 4428 | szawa 21. 4444 


Z 


OGŁOSZENIA: Za wiersz milim. szerokości szpalty redu W tekście 60 gr, reklamy 40 gr, nekrologi do 50 mm. 20 gr., do 180 mm. 40 gr. wyżej 
aoea Z i ZA CZA. 


80 gr. Zwyczajne (6 szp.) 


18 or., tabel. | oytfrowe (6 szpaljty 85 gr. Drobne 


wyraa 6 gr. Ogłoszenia fantazyjne i firm aagranicznych © 100 proo. drołaj. Za terminowy druk ogłoszeń 


PRENUMERATA: LR 
ZE 


w Warszawie z odnoszeniem 
domu oraz na prowinoji 


OPŁATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM 


miesięcznie zł. 5. Zza mAr zt: 10. 


za wyraz 18 gr. Posady I prace (poszukiwane) za 
admin. nie odpowiada 


Ozekowe P. K, O. Nr. 8575 
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Wyrd: POL. POWSZ. SP. WYD. 


Drukowano w „Drukarni Mazowieckiel*. Szpitalna I. 


Redaktor odnowiedzialny: ST. TELSZEWSKI 


